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    Słowem wstępu


    Nie sądziłem, że napiszę kolejną książkę zaraz po skończeniu poprzedniej, Sprawny programista. Pracuj, zarabiaj i zdobywaj kwalifikacje[1].


    No dobrze, może trochę przesadziłem z tym „zaraz po”.


    Sprawny programista pojawił się na rynku w grudniu 2014 roku, a tę książkę zacząłem pisać w lecie 2016 roku.


    Ale kiedy piszesz książkę, to półtora roku nie wydaje się zbyt długą przerwą.


    Napisanie książki to ciężka praca.


    Pewnie, niezmiernie miło jest spoglądać na osobiście napisane dzieło, zajmujące honorowe miejsce na półce, ale proces, który pozwala je tam umieścić, nie zawsze jest przyjemny.


    Pewnie teraz pytasz sam siebie, dlaczego postanowiłem napisać kolejną książkę?


    I dlaczego — przynajmniej według moich standardów — postanowiłem to zrobić tak szybko?


    Z pewnością nie jest to kwestia finansowa, ponieważ jest znacznie więcej lukratywnych sposobów na spędzanie czasu, a pisanie książki do nich nie należy.


    Na pewno przyczyną nie jest też zamiłowanie do pisania.


    Przyznaję, że lubię pisać — czasami — ale z pewnością w zajęciu tym jest więcej trudów niż przyjemności.


    Dlaczego więc ponownie wybrałem się w tę twórczą podróż, która nie przyniesie mi dużych pieniędzy, pochłonie sporą ilość czasu i do pewnego stopnia będzie nieprzyjemna?


    Cóż, w dużej mierze dlatego, że musiałem to zrobić.


    Kiedy patrzę na te wszystkie książki przeznaczone dla programistów, nie znajduję ani jednej pozycji, która wytłumaczyłaby, w jaki sposób programista ma rozpocząć swoją karierę i rozwinąć ją, nie wspominając o tym, co musi wiedzieć, by odnieść możliwie największy sukces.


    Na moim kanale na YouTube otrzymuję tysiące pytań od programistów w różnym wieku, kobiet i mężczyzn, z wielu krajów z całego świata. Pytają o rozmaite „miękkie” sprawy powiązane z karierą programisty.


    Oto niektóre z tych pytań:


    Chcę być programistą. Jak mam zacząć?


    Jak mam opanować umiejętności praktyczne?


    Jak mam negocjować pensję albo dokonać wyboru pomiędzy zleceniem a etatem?


    Jak mam dogadać się z szefem i współpracownikami? Jak poradzić sobie z uprzedzeniami? A co z kwestią kobiet programistek?


    Co naprawdę muszę wiedzieć i jak mam się tego nauczyć?


    Czy mam iść na studia, zrobić kurs albo uczyć się samodzielnie?


    Jak mam znaleźć pracę? Co w sytuacji, kiedy nie mam doświadczenia?


    Jak dobrze wypaść w rozmowie kwalifikacyjnej?


    Jak powinienem się na nią ubrać?


    Jak mam rozwijać karierę? Co powinienem zrobić dalej?


    Mógłbym tak pisać bez końca.


    Zła wiadomość jest taka, że nie znalazłem wcześniej ani jednego źródła, do którego mógłbym odesłać programistów szukających odpowiedzi na te ważne pytania.


    Dobra wiadomość jest zaś taka, że to, co trzymasz w ręce, to właśnie takie źródło.


    Dlatego pomimo obaw związanych z tworzeniem kolejnej książki — zwłaszcza tak szybko po poprzedniej — postanowiłem napisać tę pracę. Nie dlatego, że chcę koniecznie napisać kolejną książkę — choć nie ukrywam, że część mnie naprawdę chciała wrócić do pisania — ale dlatego, że naprawdę wierzę, iż kiedy widzisz coś, czego ludziom potrzeba, to albo to znajdujesz, albo tworzysz samodzielnie.


    Nie mogłem nic znaleźć, więc zabrałem się do tworzenia.


    Życzę Ci miłej lektury.
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  Czy ta książka jest dla mnie?


  Żyłeś sobie z dnia na dzień, nikomu nie zawracając głowy, kiedy nagle wspaniale zaprojektowana okładka tej książki rzuciła Ci się w oczy. No i musiałeś zobaczyć, co takiego zawiera.


  A teraz przeglądasz jej kolejne strony, pytając sam siebie: „Czy ta książka jest dla mnie?”.


  Nie martw się, zapewniam Cię, że napisałem tę książkę właśnie dla Ciebie, choć przecież nic o Tobie nie wiem.


  Zapytasz, jak to zrobiłem? W końcu nawet nie wiem, czy umiesz czytać.


  Cóż, tak naprawdę wiem, że umiesz czytać, ponieważ gdybyś nie umiał, to w tej chwili w Twojej głowie w jakiś magiczny sposób nie rozbrzmiewałyby moje słowa.


  Wiem też o Tobie jeszcze jedną rzecz. Mamy podobne poczucie humoru (a przynajmniej tolerujesz moje). Wiem to, ponieważ dobrnąłeś aż tutaj.


  Zanim na dobre stracisz zainteresowanie tą książką i odłożysz ją na półkę (albo zmienisz zakładkę w przeglądarce), myślę, że powinienem trochę spoważnieć.


  Żarty na bok. Niezależnie od tego, w jakiej części branży programistycznej działasz, książka ta na pewno ma Ci coś do zaoferowania.


  Pozwól, że szybko przedstawię Ci jej zawartość, dzieląc ją na trzy główne kategorie, z którymi będziesz mógł się zapoznać we własnym tempie i według własnych potrzeb.


  Osoby początkujące lub po prostu zainteresowane nauką programowania


  Jeśli dopiero zaczynasz i próbujesz nauczyć się programowania albo co nieco już wiesz, ale jeszcze nie znalazłeś pracy w tej branży, najwięcej zyskasz dzięki lekturze dwóch pierwszych części tej książki. Omawiam w nich, jak zacząć karierę programisty i jak dostać pierwszą pracę.


  Reszta tej książki uzupełni Twoją wiedzę w zakresie tego, czego potrzebujesz, aby odnieść sukces jako programista i rozwijać swoją karierę.


  W książce tej poruszam istotne tematy, których nie znajdziesz w żadnej innej pracy dotyczącej programowania (przynajmniej nic mi o takiej nie wiadomo). Pomoże Ci to rozwiać wszelkie wątpliwości dotyczące tego, jak zacząć, jak opanować swój pierwszy język programowania i jak wybrać pomiędzy uczelnią wyższą, kursem a samodzielną nauką w domu.


  Osoby w połowie kariery


  Najwięcej wiedzy zyskasz zapewne dzięki trzeciej części tej książki, „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?”. Uzupełnisz wtedy ewentualne braki w wiedzy. Część ta pomoże Ci w aktywnym zarządzaniu swoją karierą, umożliwiając osiągnięcie sukcesu w miejscu pracy.


  Nie oznacza to, że na tym etapie kariery nie znajdziesz nic ciekawego we wcześniejszych częściach książki. Nawet jeśli znasz już programowanie, zapewne przyda Ci się wiedza, jak możesz jeszcze bardziej rozwinąć swoje umiejętności praktyczne, jak nauczyć się nowego języka programowania, jak szukać pracy, jak stworzyć CV czy negocjować pensję.


  A jeśli interesuje Cię rozwijanie kariery — a przecież powinno — to ostatnia część tej książki, „Rozwój kariery”, również Ci się przyda.


  Doświadczeni zawodowcy


  Wiem. Naprawdę wiem, że już wszystko wiesz.


  Nie potrzebujesz podstaw od jakiegoś „mądrali”, tłumaczącego, jak zacząć programować. Nie musisz czytać o tym, co to takiego kontrola wersji czy jak zdecydować, co jest lepsze: uczelnia wyższa czy zwykły kurs.


  Naprawdę rozumiem.


  Ale zaufaj mi — książka ta wciąż Ci się przyda. Oto dlaczego.


  Około połowy tej książki poświęcam pracy programisty i rozwijaniu kariery.


  Nawet jeśli pracujesz w branży już jakiś czas i odnosisz sukcesy — przy okazji, gratuluję — zapewne przyda Ci się dodatkowa wiedza, dzięki której lepiej poradzisz sobie z szefem czy współpracownikami, skutecznie zareklamujesz swoje pomysły, poradzisz sobie w roli przywódczej czy zagwarantujesz sobie awans lub podwyżkę.


  Jeśli jeszcze Cię to nie spotkało, to w pewnym momencie zapewne trafisz w swojej karierze na „ścianę” i będziesz miał wtedy wrażenie, że nie jesteś już w stanie zrobić kolejnego kroku do przodu.


  Sam tego doświadczyłem, więc wiem, o czym piszę.


  Na szczęście, udało mi się rozbić tę metaforyczną ścianę i pokażę Ci teraz, jak możesz to zrobić sam, rozwijając swoją osobistą markę, przemawiając na konferencjach czy prowadząc własny projekt po godzinach.


  W końcu, nawet jeśli te początkowe rozdziały mogą być dość podstawowe, to z pewnością znajdziesz w nich coś dla siebie, dowiesz się czegoś o rozwijaniu wiedzy, znajdowaniu dobrze płatnej pracy, negocjowaniu pensji czy wybieraniu pomiędzy zleceniami a etatami.


  A przecież pełnisz też rolę mentora dla innych programistów, prawda?


  Czy nie byłoby miło, gdybyś miał w zanadrzu garść przydatnych rad, które możesz przekazać początkującym?


  Więc tak, ta książka jest dla Ciebie, kimkolwiek jesteś.


  Pozwolę sobie wręcz powiedzieć, że nawet jeśli programowanie kompletnie Cię nie interesuje, to z pewnością coś z tej książki wyniesiesz. Choć bowiem jest ona przeznaczona dla programistów, tak naprawdę dotyczy rozwijania kariery i odnoszenia sukcesów w życiu.


  A skoro dotarłeś aż tu, książka ta naprawdę, ale to naprawdę jest dla Ciebie, ponieważ to oczywiste, że mnie lubisz. I wiesz co? Ja lubię Ciebie [image: ].


  Rozdział 1.

  Jak korzystać z tej książki?


  Z pewnością zauważyłeś, że to dość obszerna książka.


  Kiedy ostatni raz liczyłem, miała ponad 160 tysięcy słów.


  To dużo.


  Pomyślałem więc, że dobrze będzie zacząć od omówienia, dlaczego ta książka ma tak dużo słów i jak możesz jak najwięcej z niej wynieść.


  W zależności od tego, na jakim etapie kariery się znajdujesz — dopiero zaczynasz, masz już kilka lat doświadczenia, a może jesteś starym wyjadaczem — zauważysz, że różne rozdziały tej książki będą dla Ciebie mniej lub bardziej wartościowe, a niektóre części możesz zechcieć sobie przypomnieć po jakimś czasie.


  Dlaczego napisałem tę książkę?


  Pewnie się zastanawiasz, dlaczego postanowiłem napisać tę konkretną książkę.


  (Wspomniałem o tym krótko we wstępie, ale chcę to omówić jeszcze raz).


  Najczęstsze pytania, jakie otrzymuję od czytelników mojego bloga[2] i widzów mojego kanału na YouTube[3], dotyczą tego, jak zacząć programować i jak odnieść w tej branży sukces.


  Nie udało mi się znaleźć kompletnego podręcznika, który tłumaczyłby nowym — ale też doświadczonym — programistom, jak wybić się ponad przeciętność w ich karierze, i który omawiałby nieodłączne problemy towarzyszące pracy w tej branży.


  W skrócie poruszyłem niektóre z tych kwestii w części poświęconej karierze w Sprawnym programiście, ale uważam, że trzeba znacznie głębiej przyjrzeć się tym sprawom.


  Dlatego też, podczas gdy Sprawny programista dotyczy całego życia programisty — także jego kariery — ta książka skupia się tylko i wyłącznie na karierze.


  Książkę pisałem też tak, aby była ona niezależna od mojej poprzedniej pracy, więc nie musisz czytać Sprawnego programisty czy jakiejkolwiek innej książki, by wynieść jak najwięcej wartości z tej pracy — nie potrzebujesz też doświadczenia w programowaniu.


  Cele tej książki


  Przede wszystkim chcę pomóc nowym programistom opanować wszystkie niezbędne zagadnienia, których potrzebują, by pewnie i odważnie wejść w tę czasem trudną i złożoną branżę.


  Chcę zaoferować nowym programistom książkę omawiającą wszystkie ważne aspekty tej branży, nauczyć ich tego, czego potrzebują, by zacząć, i pokazać im najlepsze sposoby na znalezienie pracy.


  Uważam, że to najważniejsze sprawy, z którymi przyjdzie się zmierzyć nowemu programiście.


  Chcę też pomóc osobom, które już programują, uzupełnić ewentualne braki w wiedzy — przynajmniej w kontekście kariery — oferując też rady, dzięki którym uda im się przetrwać w roli programisty.


  Omówię problemy dotyczące pracy zespołowej i utrzymywania równowagi pomiędzy pracą a życiem oraz wskażę, w jaki sposób programiści mogą przekonywać do swoich pomysłów, dostawać podwyżki lub awanse i radzić sobie z przełożonymi czy uprzedzeniami w miejscu pracy.


  W końcu, chcę też pomóc programistom na dowolnym etapie kariery w zrobieniu kolejnego kroku do przodu.


  Omówię więc sposoby na budowanie reputacji w branży, różnorodność ścieżek kariery czy książki, które powinieneś przeczytać. Poruszę temat projektów po godzinach, konferencji i innych spraw, które pomogą Ci w rozwijaniu kariery i zostaniu wybitnym programistą.


  Wszystko w tej książce może być uznawane za miękkie kompetencje, ponieważ będę w sposób teoretyczny omawiał to, co musisz wiedzieć i robić, choć niekoniecznie przedstawię sposoby na opanowanie tej wiedzy i umiejętności.


  Uważam, że tego typu mądrości wciąż brakuje w naszej społeczności i branży, i mocno wierzę też, że w dłuższym okresie to znacznie cenniejsze kwestie do opanowania niż jakiś konkretny język programowania czy framework.


  Książka ta jest podzielona na pięć części, a w każdej z nich znajdują się małe rozdziały. Tak samo zrobiłem w Sprawnym programiście.


  
    	Jak zacząć karierę programisty?


    	Jak znaleźć pracę?


    	Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?


    	Praca w roli programisty.


    	Rozwój kariery.

  


  Ważnym celem tej książki jest pomóc Ci w rozwijaniu Twojej kariery, bez względu na to, na jakim jej etapie aktualnie się znajdujesz. Dlatego książka ta wypełniona jest informacjami, które będą dla Ciebie przydatne.


  Jak korzystać z tej książki?


  To akurat może wydawać się dość oczywiste.


  Najbardziej praktycznym sposobem na korzystanie z książki takiej jak ta jest jej przeczytanie.


  (Choć przyznam, że jeśli masz tę książkę w formie drukowanej, z pewnością znajdziesz dla niej inne zastosowania, takie jak podniesienie monitora na biurku).


  Oczywiście, tę książkę można przeczytać od deski do deski — zakładam, że większość osób tak właśnie uczyni. Ale możesz też czytać tę pracę część za częścią albo rozdział po rozdziale.


  Załóżmy, że dopiero zaczynasz karierę w branży programowania i nawet nie wiesz jeszcze, jak się programuje.


  W takiej sytuacji najlepiej zacząć od części „Jak zacząć karierę programisty?”, która będzie dla Ciebie najprzydatniejsza i — co ciekawe — jest i tak pierwszą częścią tej książki.


  Jeśli jednak pracujesz już jako programista i od kilku lat kodujesz, możesz od razu przejść do części „Praca w roli programisty” albo „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?”, by uzupełnić ewentualne braki w wiedzy.


  A może jesteś po prostu zainteresowany rozwojem swojej kariery?


  W takiej sytuacji możesz od razu przejść do części „Rozwój kariery”. Będzie to rozsądne rozwiązanie.


  Tak samo i każdy rozdział w książce został napisany niezależnie od innych.


  Możesz więc przejrzeć spis treści i wybrać te rozdziały, które mogą mieć dla Ciebie wartość albo odpowiedzieć na Twoje obecne lub przyszłe pytania.


  Książka ta została tak właśnie napisana, ponieważ wiem, że sytuacje i obawy zmieniają się wraz z postępami w karierze.


  Kiedy dopiero rozpoczynasz przygodę z programowaniem, chcesz wiedzieć, jak zacząć, ale możesz też szukać takich wstępnych rad, kiedy jesteś już programistą, ale chcesz się nauczyć nowego języka albo poznać nowe rozwiązania technologiczne.


  Może w tej chwili nie potrzebujesz pracy, nie musisz negocjować pensji czy radzić sobie z nieprzyjemnym współpracownikiem albo szefem, ale być może kiedyś w przyszłości rozdziały te okażą się bardzo przydatne.


  Zawsze frustrowało mnie, kiedy w książce znajdowały się rozdziały, do których chciałem po jakimś czasie wrócić, ale nie mogłem ich znaleźć, ponieważ były zagrzebane gdzieś pomiędzy innymi.


  Starałem się uczynić tę książkę tak przejrzystą, jak to tylko możliwe. Chciałem, by pełniła ona rolę materiału referencyjnego poświęconego Twojej karierze programisty.


  Powtarzanie i działanie


  Zanim zabierzemy się do właściwej treści, chcę powiedzieć jeszcze jedną rzecz.


  Przede wszystkim książka ta nie będzie przydatna, jeśli nie zaczniesz działać na podstawie tego, co czytasz.


  Miło jest przeczytać książkę — a może nawet w pełni zgodzić się z jej autorem — ale nie będzie to zbyt przydatne, jeśli w prawdziwym życiu nie zastosujesz tego, czego się nauczyłeś.


  Zamiast przytłoczyć Cię koniecznością „wykonywania ćwiczeń na końcu każdego z rozdziałów” — nie martw się, nie ma ćwiczeń — albo prosić Cię o spisywanie notatek lub realizowanie czegoś z tej książki każdego dnia, poproszę Cię o coś znacznie prostszego, co i ja sam stosuję we własnym życiu.


  Powtarzanie


  Jeśli naprawdę chcesz zmienić swoje zachowanie i wprowadzić w życie nowe zasady i praktyki, najlepszym sposobem jest otoczenie się ideami i koncepcjami, na których Ci zależy, dosłowne zanurzenie w nich własnego umysłu.


  Jednym z najlepszych sposobów, by to zrobić, jest wykorzystanie powtórzeń.


  To prosty, bezstresowy sposób na absorbowanie i wykorzystywanie informacji.


  Sam to robię cały czas.


  Jest kilka książek, które przeczytałem wielokrotnie, po kilkanaście razy, ponieważ są tak wartościowe i przydatne dla mojego życia i kariery, że naprawdę chcę uwewnętrznić omawiane przez nie koncepcje i idee.


  Zachęcam Cię więc do powtarzania rozdziałów tej książki, tych, które mają dla Ciebie największą wartość lub w danym momencie są najistotniejsze. Może nawet wprowadź do terminarza odpowiednie przypomnienie i przejrzyj tę książkę ponownie za rok albo wtedy, kiedy po prostu zechcesz.


  Działanie


  Wszystkie pomysły i strategie, którymi się z Tobą podzielę, nie będą w ogóle przydatne, jeśli nie zaczniesz podejmować praktycznych kroków mających wprowadzić je w życie.


  Aby jak najbardziej to ułatwić, zebrałem kolekcję materiałów — cyfrowy pakiet narzędzi i dodatków, które dołączyłem do tej książki[4].


  Zestaw tych cyfrowych narzędzi to między innymi mój proces krok po kroku, pozwalający na szybkie znalezienie pracy (nawet jeśli nie masz jeszcze doświadczenia), szybki kurs przygotowujący do rozmowy kwalifikacyjnej na stanowisko programisty, poradnik omawiający ubiór, dzięki któremu zyskasz większy szacunek w miejscu pracy, czy nawet arkusz debugera, dzięki któremu wyłapiesz nawet najpoważniejsze błędy w kodzie.


  Konserwatywnie wyceniam te wszystkie rzeczy na 175 dolarów, ale możesz je ściągnąć za darmo, jeśli kupiłeś tę książkę.


  Ściągnij swoją kopię tutaj: https://simpleprogrammer.com/career-guide-toolkit.


  Mam szczerą nadzieję, że kiedy Twoja kariera i życie będą się rozwijać, książka ta wciąż pozostanie dla Ciebie wartościowa.


  No dobra, zabierzmy się do rzeczy.


  Część I

  Jak zacząć karierę programisty?


  Jeśli masz marzenie, możesz spędzić całe życie, ucząc się, planując i przygotowując do jego realizacji. Ale to, co naprawdę powinieneś robić, to zacząć działać.


  — Drew Houston


  Z pewnością najczęściej zadawanym mi pytaniem dotyczącym programowania jest: „Jak zacząć?”.


  Wydaje się, że w życiu największą przeszkodzą na drodze do czegokolwiek jest właśnie zacząć.


  Czy zaczynasz nowy program treningowy, czy trenujesz do maratonu, otwierasz firmę, piszesz książkę albo — w tym konkretnym przypadku — chcesz programować, to najtrudniejszy jest początek.


  Łatwo jest dać się skusić i zmarnować niezliczone godziny na rozmyślanie, co powinieneś zrobić.


  Znacznie łatwiej jest czytać i uczyć się, niż rzeczywiście coś robić.


  Znacznie łatwiej jest myśleć o podejmowaniu działań i rozmawiać w nieskończoność o kierunku, w którym powinieneś zmierzać, niż rzeczywiście zrobić ten pierwszy krok.


  Zdradzę Ci sekret. Wystarczy robić tylko jeden krok naraz.


  Musisz znaleźć w sobie odwagę i determinację i powiedzieć sobie: „Rozmyślałem wystarczająco długo i mam plan — może nie najlepszy, ale i tak go zrealizuję”.


  A kiedy to zrobisz, już się nie zatrzymasz.


  Wkrótce obejrzysz się za siebie i zobaczysz, że wykonałeś tysiące kroków, dzięki którym znalazłeś się w miejscu, w którym jesteś teraz, na górze, nie zaś u jej podnóża.


  Nim to się jednak stanie, potrzebujesz planu.


  Tak jak wielu niedoszłych programistów nie robi w ogóle pierwszego kroku, tak równie wielu rzuca się na zbyt głęboką wodę, nie mając ani wiedzy, ani planu. Wskakują w wir, nie wiedząc, dokąd zmierzają i gdzie chcą skończyć.


  W pierwszej części tej książki omówimy podstawy tego, jak zacząć karierę programisty.


  Poruszę temat tworzenia prawdziwego planu, dzięki któremu zostaniesz programistą, omówię umiejętności praktyczne, które musisz posiąść, aby odnieść sukces w świecie kodu, i opiszę, jak je rozwijać.


  Omówimy również to, od jakiego języka programowania powinieneś zacząć i w jaki sposób najlepiej się go nauczyć — samodzielnie, w ramach kursu czy dzięki tradycyjnym metodom w postaci kierunku na politechnice.


  Mam nadzieję, że kiedy dotrzesz do końca tej części, będziesz wiedział wystarczająco dużo i będziesz już miał konkretny plan, a także będziesz wiedział, kiedy go wprowadzić w życie.


  Jeśli jesteś już programistą, ta część książki wciąż może okazać się dla Ciebie wartościowa. Może Ci pomóc uzupełnić braki w wiedzy, zaplanować dalszą karierę czy zdecydować, jak najlepiej dalej rozwijać swoją wiedzę praktyczną (możesz też znaleźć informacje dotyczące przekazywania wiedzy komuś, kto chciałby zająć się tą tematyką i szuka pomocy).


  W każdym razie możesz zechcieć ściągnąć Arkusz oceny umiejętności programistycznych[5]. Dzięki temu dodatkowi szybko zidentyfikujesz braki w wiedzy praktycznej i będziesz mógł je uzupełnić, zwiększając tym samym pewność siebie i zaufanie we własne zdolności.


  Oczywiście, mogę dać Ci wiele porad i sugestii, omówić ścieżki, które warto obrać, ale nic się nie zmieni, jeśli nie uwierzysz w siebie i nie zrobisz pierwszego kroku.


  „Zaufaj procesowi”, jak lubię powtarzać.


  Zacznijmy więc…


  Rozdział 2.

  Jak zacząć?


  Kiedy dopiero zaczynałem przygodę z programowaniem, nie miałem pojęcia, co w ogóle robię.


  Byłem też sfrustrowany. Nic nie miało sensu i myślałem, że nigdy tego nie „załapię”.


  Mówię to dlatego, że pewnie czujesz się tak samo, skoro postanowiłeś przeczytać tę książkę.


  Nie martw się, to normalne. To wręcz całkowicie naturalne.


  Pozwól, że od razu wyjaśnię pewną sprawę: by zostać programistą, nie musisz być geniuszem, nie musisz nawet mieć ponadprzeciętnej inteligencji.


  Jeśli dopiero zaczynasz działanie w dziedzinie programowania i nie odczuwasz przy tym przytłoczenia[6], nie czujesz się, jakbyś właśnie wskoczył do wody z nogami zatopionymi w betonie, to albo robisz coś nie tak, albo nie jesteś człowiekiem — albo jedno i drugie.


  Tak czy inaczej, powinieneś się spodziewać, że odczujesz trudy i zagubienie, kiedy dopiero się uczysz, ale nie będzie to trwało wiecznie — obiecuję.


  Moje własne początki


  Pamiętam, kiedy uczyłem się programować. Nie miałem dostępu do tych wszystkich materiałów, które są dostępne dziś. Tak naprawdę, w ogóle nie miałem materiałów.


  Ściągnąłem kod źródłowy popularnego MUD-a (ang. Multi-User Dungeon). To taki World of Warcraft, ale bez grafiki — sam tekst. Tak, to dawne czasy, kiedy do internetu się jeszcze „dzwoniło”.


  Nie wiedziałem nawet, czego szukam. Wiedziałem tylko, że chcę stworzyć swoją wersję MUD-a i dodać własne elementy, a to wymagało znalezienia igły w stogu niezrozumiałych linii kodu.


  Zacząłem się bawić. Wprowadzałem różne wartości zmiennych. Szukałem jakiegoś fragmentu kodu, który zdawał się kontrolować szanse zadania krytycznego ciosu wymierzonego w przeciwnika. Zmieniałem kod, kompilowałem i sprawdzałem efekty tych działań.


  Czasami się udawało. Czasami programu nie udawało się nawet skompilować. Uczyłem się, patrząc na to, co działało, a co nie.


  Wciąż nie wiedziałem, co robię, ale mniej więcej po tygodniu grzebania w kodzie udało mi się stworzyć wersję MUD-a z kilkoma elementami, które chciałem w niej umieścić.


  Daleko było mi do dobrego programisty, ale był to jakiś początek — wszyscy musimy jakoś zacząć.


  Opowiadam Ci moją historię, bo uważam, że to, jak ja zaczynałem, to najlepszy sposób, by zacząć programować. Ważniejszy niż przeczytanie podręcznika, pójście na studia czy zapisanie się na kurs.


  Musisz zacząć grzebać w kodzie i patrzeć, co działa, a co nie (uważam po prostu, że to najlepszy sposób nauki). Zobacz odpowiednią sekcję na temat efektywnego uczenia się w Sprawnym programiście.


  Uczenie się kodowania i uczenie się tego, jak zacząć w świecie programowania, to dwie zupełnie osobne sprawy.


  Tak, musisz się nauczyć kodowania, ale nauka programowania to coś więcej niż tylko kodowanie. Rozdział ten omawia właśnie to „coś więcej”.


  Poznajemy zawód


  Przede wszystkim musisz nauczyć się czegoś o tworzeniu oprogramowania.


  Jest to zarówno łatwiejsze, jak i trudniejsze, niż mógłbyś myśleć.


  Spora część tej książki poświęcona jest temu, co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania, ale już teraz w skrócie to omówię.


  Tworzenie oprogramowania to nie tylko programowanie. Programowanie to spora część tego procesu, ale sama umiejętność kodowania daleko Cię nie zaprowadzi, zwłaszcza kiedy interesuje Cię kariera w tej branży.


  Ideą przyświecającą większości projektów związanych z oprogramowaniem jest automatyzacja pewnych manualnych procesów albo stworzenie nowego zautomatyzowanego procesu robienia czegoś, co jest zbyt trudne, by robić to ręcznie.


  Pomyśl o edytorze tekstu, którego teraz używam, pisząc tę książkę. Wpisuję kolejne słowa, korzystając z Google Docs.


  Bez tego czy innego edytora tekstu musiałbym pisać tę książkę na maszynie do pisania albo wręcz robić to za pomocą pióra.


  Gdybym chciał sformatować dokument do druku, musiałbym ręcznie ułożyć czcionki w prasie drukarskiej.


  Gdybym chciał poprawić błędy — zwłaszcza ortograficzne — musiałbym mieć pod ręką całą butlę korektora (a obok zapewne też sporą butelkę szkockiej).


  Ale Google Docs oferuje wszystkie te rzeczy automatycznie. Mam do dyspozycji wiele programów, dzięki którym mogę zautomatyzować proces pisania książki. Myślę, że wiesz już, co mam na myśli.


  Pozwól, że podkreślę kluczową koncepcję, której powinieneś się nauczyć tak szybko, jak to tylko możliwe, wkraczając w świat programowania.


  Musisz wiedzieć, jak zrobić coś ręcznie, zanim zaczniesz to automatyzować.


  Zrozumienie problemu


  Zbyt wielu początkujących — lub doświadczonych — programistów próbuje pisać programy komputerowe, nie mając pojęcia, co one tak naprawdę mają zrobić. Programiści chcą po prostu zabrać się do pracy, zacząć kodować (to odpowiednie podejście, jeśli chcesz się nauczyć programowania — jak opisałem to w przypadku MUD-a — ale nie jest dobre, kiedy naprawdę musisz stworzyć konkretny program).


  To oczywiste, że jesteś mądrzejszy, bo przecież czytasz tę książkę.


  Proces tworzenia oprogramowania zawsze zaczyna się od zrozumienia problemu, który chcemy rozwiązać. Co tak naprawdę automatyzujesz?


  Różne metodyki rozwiązują tę kwestię w różny sposób, ale to akurat nie jest w tej chwili istotne. Teraz ważne jest to, że musisz w ten czy inny sposób zgromadzić jakieś wymogi co do programu i zrozumieć problem, który chcesz rozwiązać, zanim w ogóle zaczniesz pisać pierwszą linijkę kodu.


  Może to być bardzo proste — możesz na przykład porozmawiać z potencjalnym klientem i omówić, czego oczekuje i jak to coś powinno działać. Albo możesz obrać bardziej formalny kierunek i stworzyć całą udokumentowaną specyfikację projektu.


  Projekt


  Kiedy odpowiednio rozumiesz już założenia programu, który trzeba stworzyć, zaczynasz pracę nad jakiegoś rodzaju projektem, określającym, w jaki sposób problem zostanie rozwiązany za pomocą rzeczywistego kodu — etap ten następuje, zanim w ogóle zaczniesz pisać kod.


  Pomyśl o tym jak o projekcie architektonicznym dla skryptów. Ponownie, każda metodyka inaczej do tego podchodzi, ale naprawdę istotny jest tu fakt, że musisz posiadać jakiś projekt, zanim zaczniesz pisać kod.


  Dotyczy to zarówno dużych, jak i małych projektów. Niektórzy programiści uczący się podejścia Agile do programowania (omówię to szczegółowo w późniejszym rozdziale) uważają, że nie musisz nic projektować, że możesz od razu zacząć kodować. Choć Agile, nasze programowanie zwinne, nie skupia się aż tak bardzo na stworzeniu planu zawczasu, to plan i projekt wciąż są potrzebne.


  Nie budujesz domu, losowo kładąc pustaki jeden na drugim.


  Pisanie kodu


  Kiedy masz już koncepcję projektu swojego programu, nadchodzi czas na rozpisanie testów określających, co program ma robić (nazywamy to też Test-Driven Development, w skrócie TDD, czyli programowanie oparte na testach), albo na rozpoczęcie kodowania (TDD omówimy w późniejszym rozdziale).


  Pisanie kodu to sztuka sama w sobie, więc nie będę go tutaj omawiał, ale polecę dwie świetne książki poświęcone kodowaniu, które powinieneś przeczytać.


  Pierwszą z nich jest Kod doskonały[7] autorstwa Steve’a McConnella. To dobrze znana książka, którą powinien przeczytać każdy programista.


  Drugą jest Czysty kod[8] autorstwa Roberta Martina, kolejna dobrze znana książka, która pomoże Ci w pisaniu lepszego kodu.


  Te dwie prace pomogą Ci nauczyć się, jak porządkować kod i jak go pisać, aby był przejrzysty i łatwy w utrzymaniu.


  Obydwie książki miały duży wpływ na moje własne umiejętności programowania, zwłaszcza w zakresie przejrzystości i projektowania.


  Testowanie i wdrażanie


  Kiedy kod jest już gotowy, dostarczamy go klientowi, prawda?


  Nie. Teraz nadchodzi czas testów. Ponownie, istnieją różne metodyki i różne podejścia[9]. Ogółem mówiąc, przed przekazaniem kodu użytkownikowi końcowemu musimy w jakiś sposób kod ten przetestować.


  Przykładowo, w tradycyjnych projektach tworzonych w modelu kaskadowym testowanie następuje na samym końcu, natomiast w projektach w modelu Agile testowanie odbywa się w trakcie każdej iteracji, trwającej mniej więcej dwa tygodnie.


  Kiedy kod zostanie przetestowany, można go wdrożyć, co samo w sobie jest osobnym procesem[10].


  Nie będziemy się jeszcze wdawać w szczegóły — poświęcę temu osobny rozdział — ale wdrożenie to proces wgrywania gotowego programu na serwer, publikowania aplikacji w sklepie czy udostępniania oprogramowania w dowolny inny sposób jego użytkownikom (i proces ten może być dość złożony).


  Gdzieś po drodze kod może — a raczej powinien — zostać wprowadzony w repozytoria źródeł, gdzie przechowuje się różne wersje tego samego programu wraz z kolejnymi zmianami.


  W najbardziej złożonych aplikacjach, obsługujących jakiegoś rodzaju dane, zapewne będziemy też mieć do czynienia z bazą danych.


  Baza danych zazwyczaj przechowuje dane użytkowników związane z aplikacją albo ustawienia konfiguracyjne i również musi być aktualizowana, na równi z kodem źródłowym.


  Wiele zespołów tworzących oprogramowanie korzysta z jakichś procesów ciągłej integracji, która automatyzuje kompilowanie kodu, kiedy kolejni programiści wprowadzają do niego zmiany.


  Pisanie kodu to coś więcej niż pisanie kodu


  W końcu nie zapomnijmy o procesie debugowania. Będąc programistą, sporą część swojego czasu spędzisz na dumaniu, dlaczego Twój kod — albo kod kogoś innego — nie działa.


  Jak więc widzisz, tworzenie oprogramowania to coś więcej niż po prostu pisanie kodu.


  Będziesz musiał pamiętać o wszystkich powyższych kwestiach, zanim otrzymasz pracę na stanowisku programisty. Miejmy nadzieję, że w niektórych z tych aspektów tworzenia oprogramowania będziesz też miał odrobinę doświadczenia i umiejętności.


  Ale nie obawiaj się. Celem tej książki jest przygotować Cię na wszystkie te ewentualności. A przynajmniej skierować Cię do odpowiednich źródeł wiedzy. Być może będziesz musiał spakować swój plecak samodzielnie, ale przynajmniej powiem Ci, co powinieneś do niego schować.


  Miej plan


  No dobrze, John, rozumiem to całe tworzenie oprogramowania, wiem, że to coś więcej niż tylko kodowanie i że sporo godzin poświęcę na szukanie błędów. Ale wciąż mi nie powiedziałeś, jak mam zacząć. No więc?


  Tak, w pełni Cię rozumiem, ale wiesz co? Mam dobrą wiadomość:


  Już zacząłeś. Gratuluję!


  Biorąc do ręki książkę, taką jak choćby ta, i faktycznie próbując zrozumieć, że tworzenie oprogramowania to coś więcej niż tylko kodowanie, masz lepszy start niż większość innych programistów.


  No dobrze, dobrze. Wiem, że to tylko takie miłe gadanie, ale to jednocześnie prawda. Pewnego dnia, kiedy będziesz już takim zrzędliwym starym programistą jak ja, będziesz mówił te same rzeczy.


  A teraz, trochę poważniej i praktyczniej, potrzebujesz planu.


  Tak, planu. Prawdziwego, rzeczywistego planu, w którym nie lejesz wody. Powinien pokazywać, jak masz zmienić się z osoby, która kompletnie nic nie wie o programowaniu, w doświadczonego programistę.


  Do tego punktu możesz dotrzeć wieloma drogami — niektóre z nich omówię w kolejnych rozdziałach — ale przede wszystkim pamiętaj, że nieważne, którą drogę obierzesz. Ważne jest to, byś którąś drogę wybrał i się jej trzymał.


  Określanie planu


  Porozmawiajmy o tym, co powinien zawierać Twój plan.


  Zacznijmy od tego, że musisz szczerze ocenić, gdzie jesteś w tym momencie i czego będziesz się musiał nauczyć.


  Czy masz doświadczenie w programowaniu?


  Czy znasz jakiś język programowania?


  Czy kiedykolwiek stworzyłeś jakiś program, a może zaczynasz kompletnie od zera?


  Co z innymi umiejętnościami, opisanymi wcześniej?


  Czy któreś z nich posiadasz?


  Czy wiesz cokolwiek o bazach danych, kontroli wersji, TDD, testowaniu, debugowaniu czy metodykach tworzenia oprogramowania?


  Zapytaj też sam siebie, jakiego rodzaju oprogramowanie chcesz tworzyć.


  Pewnie, wszyscy chcą robić gry komputerowe[11], ale czy jest to praktyczne? I czy od tego chcesz rzeczywiście zacząć? Czy jesteś gotów poświęcić długie godziny i walczyć z konkurencją, którą napotkasz na swojej drodze?


  Wiele osób obiera w życiu jakiś kierunek, zapominając, by wszystko dokładnie przemyśleć.


  Poświęć chwilę na udzielenie odpowiedzi na te pytania, abyś mógł dzięki temu opracować dobry plan.


  Nie zrozum mnie źle. Pomogę Ci w miarę moich możliwości, ale nie zrobię wszystkiego za Ciebie.


  Mogę przekazać Ci wszystkie informacje, których potrzebujesz, aby zostać dobrym, a nawet świetnym programistą, ale Ty będziesz musiał je uporządkować i stworzyć plan działania dopasowany do Ciebie. A potem osobiście będziesz musiał się nim kierować.


  Tworzenie planu


  Kiedy już przemyślałeś odpowiedzi na wcześniejsze pytania, możemy zabrać się za właściwy plan.


  Najlepszym sposobem na stworzenie planu jest opracowanie go wstecz, od miejsca, do którego chcesz dotrzeć.


  Zamiast „nauczyć się programowania” albo „zostać programistą”, powinieneś postawić sobie konkretny cel, określić, jakiego rodzaju programistą chcesz zostać.


  W części „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?” omówię różne rodzaje ról pełnionych przez programistów, które może zechcesz rozważyć. Ale sam też możesz zbadać temat i określić, co Ci najbardziej odpowiada.


  Chcesz być możliwie najbardziej konkretny, dzięki czemu będziesz wiedział, czego dokładnie musisz się nauczyć, jak przygotować CV i portfolio, jakimi szkołami czy kursami powinieneś się zainteresować i jakie stanowiska Cię interesują.


  Wiem, że trudno jest podjąć decyzję, zobowiązać się do czegoś, ale muszę podkreślić, że to bardzo istotny etap!


  Im konkretniejszy będziesz w związku z tym, jakim programistą chcesz zostać, tym łatwiejsza będzie Twoja droga.


  Będziesz wiedział, czego musisz się nauczyć i co musisz zrobić na każdym etapie drogi.


  Kto chce być „sportowcem”?


  Pomyśl o tym w ten sposób: załóżmy, że chcesz zostać „sportowcem”.


  To bardzo szeroki termin. Co powinieneś trenować, żeby zostać „sportowcem”?


  Może powinieneś podnosić ciężary i biegać, a może trenować pływanie. Może powinieneś praktykować zamach rakietą tenisową.


  Może lepiej trenować wszystkie te rzeczy, żebyś był przygotowany do dowolnej dyscypliny, którą ostatecznie się zajmiesz.


  Widzisz, jakie to niepoważne?


  Tak samo niepoważnie — a może i bardziej — brzmi stwierdzenie, że ktoś chce być „programistą”.


  Powinieneś raczej wybrać konkretną dyscyplinę.


  Kiedy już ją wybrałeś, możesz trenować to, czego trzeba, a to znacznie ułatwi Ci życie — uwierz mi.


  Najpierw określ cel, a potem przemyśl, czego potrzebujesz, aby go osiągnąć.


  Kiedy już to zrobisz, będziesz mógł stworzyć plan.


  Początek planu powinien skupiać się na tym, jakiej wiedzy i umiejętności będziesz potrzebował. Musisz zrobić dwie ważne rzeczy: określić, w jakiej kolejności powinieneś opanować pewne zagadnienia, oraz zastanowić się, w jaki sposób te umiejętności i wiedzę posiądziesz.


  Potem powinieneś pomyśleć, czego będziesz potrzebował, aby znaleźć pracę.


  W końcu będziesz potrzebował planu, żeby tę pracę rzeczywiście dostać. Gdzie jej poszukasz? Co będziesz robił? Jakiej pracy w ogóle szukasz?


  Sam dodałbym jeszcze plan określający, jak będziesz się dalej rozwijał, kiedy już dostaniesz pracę,


  Może to trochę przytłaczające, wiem, ale nie martw się tym teraz. Książkę tę napisałem, żeby Ci to wszystko ułatwić.


  W kilku kolejnych rozdziałach pomogę Ci ustalić, czego potrzebujesz i jak możesz zdobyć wiedzę, zaś w kolejnych częściach omówię to, w jaki sposób znaleźć pracę w branży.


  Na razie możesz zacząć od myślenia, jak będzie wyglądał Twój plan. A potem pomyśl, jakim programistą chcesz zostać.


  Hej, John!


  Ale jakim programistą chcę zostać?


  Dobre pytanie. Jeśli dopiero zaczynasz, możesz nawet nie wiedzieć, co masz do wyboru. No, może poza programistą gier komputerowych.


  Na szczęście, to wcale nie takie trudne do określenia — choć może wymagać zgłębienia tematu.


  W tej książce, głównie w części „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?”, omówię niektóre typy programistów, ale sam możesz poszukać informacji, na przykład w internecie.


  Jeśli znasz jakichś programistów, zapytaj ich, jakie istnieją rodzaje programowania oraz jakim oni sami się zajmują.


  Pomyśl, co chciałbyś tworzyć, i poszukaj informacji na temat powiązanych z tym technologii i języków programowania.


  Jest sporo różnych technologii i rozwiązań, na których możesz się skupić jako programista.


  Czy chcesz tworzyć aplikacje internetowe? Aplikacje mobilne? Może chcesz pisać kod, który sprawia, że Twoja lodówka poprawnie chłodzi? A może chcesz pisać programy, które wysyłają astronautów na orbitę?


  Pomyśl, poczytaj, zgłęb temat. Jeśli zadaje się właściwe pytania, odpowiedzi przychodzą z łatwością.


  Solidny przykład


  Przykłady zawsze się przydają, spójrzmy więc na realistyczny scenariusz dla kogoś, kto chce zostać programistą stron internetowych skupiającym się na Node.js:


  
    Cel: zostać programistą Node.js.


    Plan


    Etap nauki


        ☐ Opanować podstawy JavaScript.


       ☐ Nauczyć się tworzenia stron internetowych i odpowiednich języków, takich jak HTML i CSS.


       ☐ Poznać podstawy Node.js.


       ☐ Nauczyć się pisać proste aplikacje internetowe w Node.js.


      ☐ Poznać różne frameworki i technologie, których używa się do tworzenia aplikacji Node.js.


           ☐ Lepiej poznać niektóre z tych frameworków.


     ☐ Opanować jakieś rozwiązania z zakresu baz danych, by wykorzystywać je na potrzeby Node.js.


      ☐ Opanować podstawy informatyki:


           ☐ Algorytmy.


           ☐ Struktury danych.


      ☐ Poznać dobre praktyki dotyczące pisania kodu.


      ☐ Nauczyć się, jak projektować architekturę aplikacji Node.js.


    Etap szukania pracy


      ☐ Zacząć szukać ofert pracy dla programistów Node.js w mojej okolicy, popatrzeć, jakie pracodawcy mają wymagania.


      ☐ Sporządzić listę miejscowych firm, w których chciałbym dostać pracę.


      ☐ Zacząć uczęszczać na spotkania branżowe w okolicy.


      ☐ Zacząć nawiązywać kontakty z innymi miejscowymi programistami Node.js.


      ☐ Zatrudnić specjalistę, żeby pomógł mi stworzyć dobre CV.


      ☐ Przećwiczyć pytania z rozmów kwalifikacyjnych związane z kodowaniem.


      ☐ Przećwiczyć przykładowe rozmowy.


     ☐ Zbudować portfolio zawierające kilka aplikacji, by zademonstrować ☐ swoje umiejętności.


    Etap zdobycia pracy


      ☐ Skontaktować się z osobami z mojego kręgu kontaktów. Poinformować je, co umiem robić i czego szukam.


      ☐ Zacząć składać podania o staż czy etat dla młodszych programistów.


      ☐ Postarać się odpowiadać na dwie oferty dziennie.


     ☐ Po rozmowach kwalifikacyjnych przemyśleć je, żeby określić, nad czym jeszcze trzeba popracować.

  


  Twój plan nie będzie na początku zbyt wyrafinowany, ale z czasem odkryjesz, czego musisz się nauczyć i co musisz robić, a wtedy będziesz mógł go rozbudować.


  To ważne, by mieć na początku jakiś rodzaj planu. Zawsze możesz go zmienić, dostosować do zmieniającej się sytuacji, ale jeśli w ogóle nie masz planu, będziesz działał na oślep. I zapewne pojawi się wtedy frustracja, która może sprawić, że się poddasz.


  W kolejnym rozdziale pomogę Ci dopracować plan. Omówimy umiejętności praktyczne, które musisz opanować, jeśli chcesz zostać programistą.


  Rozdział 3.

  Umiejętności praktyczne, których potrzebujesz


  Jestem wielkim zwolennikiem pomagania programistom w rozwijaniu miękkich kompetencji, a nie tylko umiejętności praktycznych. Napisałem nawet o tym książkę[12]. Wiem jednak, że umiejętności praktyczne są ważne.


  Chcę powiedzieć, że jeśli nie umiesz kodować i tworzyć oprogramowania, to żadna z umiejętności miękkich Ci się nie przyda w tej branży. Może nadałbyś się na menedżera albo trenera, ale nie na programistę.


  Ale jeśli czytasz te słowa, to zakładam, że interesuje Cię kariera programisty, porozmawiajmy więc o umiejętnościach praktycznych, które musisz mieć.


  Umiejętności, którymi zapłacisz rachunki


  To temat, który potrafi przytłoczyć wielu początkujących programistów, ponieważ sprawia wrażenie, że jest tego aż tyle i ciężko nawet powiedzieć, gdzie powinieneś zacząć.


  Spróbuję wszystkie umiejętności podzielić na niezbędne i korzystne, które będą dla Ciebie najprzydatniejsze na drodze wiodącej do zostania programistą.


  Rozdział ten w żaden sposób nie stanowi kompletnej i wyczerpującej listy umiejętności, które mogą Ci się przydać, ale starałem się wypisać najważniejsze, oferując Ci ogólny pogląd na to, co musisz wiedzieć.


  Nie bój się, bo w części „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?” pojawi się rozdział w całości poświęcony praktycznie każdej z tych umiejętności. Wtedy omówimy je bardziej szczegółowo.


  Stworzyłem też przydatną listę, arkusz oceny umiejętności programistycznych, którą możesz ściągnąć z mojej strony internetowej[13].


  Czas na krótkie omówienie umiejętności praktycznych, które uważam za najważniejsze.


  Jeden język programowania


  Od tego chyba warto zacząć, prawda?


  Nie można być programistą, jeśli nie zna się żadnego języka programowania — rozumiesz, Vern? (Jeśli nie rozumiesz, poczytaj o Erneście P. Worrellu[14], miłej zabawy).


  O tym, jaki język programowania wybrać, porozmawiamy w rozdziale, który sprytnie nazwałem „Jaki język programowania wybrać?”, więc na razie tym się nie przejmuj.


  Szybko wspomnę jednak, że wybór języka, którego powinieneś się nauczyć, wcale nie jest taki istotny, jak mógłbyś myśleć[15].


  Zamiast tego pomówmy o tym, dlaczego sugeruję, byś zaczął od tylko jednego języka i nie próbował się nauczyć ich wszystkich naraz.


  Wielu początkujących programistów próbuje się zabezpieczyć, ucząc się kilku języków programowania jednocześnie, zanim w ogóle złożą podanie na stanowisko programisty.


  Uważam, że rzeczywiście powinieneś nauczyć się więcej niż jednego języka, ale niekoniecznie naraz. Uczenie się kilku języków naraz może prowadzić do pomieszania i rozproszyć Twoją energię, którą mógłbyś przecież przeznaczyć na nabycie innych umiejętności praktycznych.


  Zamiast tego sugeruję, byś porządnie zgłębił wszystko, co jest do zgłębienia w zakresie jednego języka programowania. Dzięki temu poczujesz się w nim pewnie.


  Pamiętasz, jak mówiliśmy o tym, że powinieneś być konkretny, decydując o tym, jakim programistą chcesz być?


  Właśnie o to chodzi.


  Opanowanie struktur kodu


  Kiedy już nauczysz się języka programowania — a lepiej jeszcze, kiedy wciąż się go uczysz — kolejną kwestią według mnie jest opanowanie tworzenia poprawnych struktur w kodzie.


  Wspomniałem już o świetnym źródle, które pomoże Ci rozwinąć umiejętności związane ze strukturami kodu. To Kod doskonały autorstwa Steve’a McConnella[16].


  Co mam na myśli, mówiąc o strukturach kodu?


  Chodzi o pisanie dobrego, przejrzystego, zrozumiałego kodu, który nie wymaga dużej liczby komentarzy objaśniających, by można go było zrozumieć.


  Wielu programistów potrafi przetrwać dziesięciolecia, nie ucząc się tej cennej umiejętności. To przykre, ponieważ czyste pisanie kodu to coś, co według mnie — i innych osób — świadczy o umiejętnościach i kompetencjach programisty.


  Dobra struktura kodu udowadnia nasze zaangażowanie w sztukę programowania, wykraczające poza zwykłe zrealizowanie jakiegoś zadania.


  Dbanie o strukturę kodu to prawdziwa sztuka programowania. Jest to również istotna umiejętność, ponieważ zarówno Ty, jak i Twoi współpracownicy będziecie pracować z tym kodem, spędzicie sporo czasu na jego rozwijaniu i utrzymywaniu, zamiast pisać coś nowego.


  Nie będę tutaj pisał o poprawnych strukturach i dobrych praktykach, ponieważ — jak już wspomniałem — zasugerowałem Ci świetne książki na ten temat. Ale wspomnę, że od samego początku powinieneś dbać o to, by rozwijać w sobie umiejętność pisania przejrzystego i zrozumiałego kodu, zamiast uczyć się tego kiedyś w przyszłości.


  Mogę wręcz zagwarantować, że nawet jeśli jesteś początkujący, lecz potrafisz pisać dobry, przejrzysty, zrozumiały kod, który wyraża znaczenie samą strukturą, to praktycznie na każdej rozmowie kwalifikacyjnej ktoś, kto zobaczy Twój kod, uzna, że jesteś doświadczonym zawodowcem.


  I do pewnego stopnia nim będziesz. A przynajmniej będziesz na dobrej drodze do zostania nim, ponieważ będziesz traktował tę karierę z powagą, a nie po prostu tylko jako kolejną pracę. Czysty kod to oznaka prawdziwego rzemiosła.


  Programowanie zorientowane obiektowo


  To dość dyskusyjny temat, zwłaszcza jeśli uczysz się języka, który nie jest zorientowany obiektowo (OOP), ale spora część środowisk programistycznych myśli w kategoriach obiektowych, więc dobrze by było, gdybyś je rozumiał.


  Programowanie i projektowanie zorientowane obiektowo to sposób tworzenia złożonych programów komputerowych tak, by były dzielone na poszczególne klasy, inaczej obiekty (czyli instancje klas), które zawierają w sobie pewną funkcyjność i mają konkretne role.


  W tworzeniu oprogramowania zawsze staramy się stosownie zarządzać złożonością.


  Myślenie w kategoriach obiektów nam w tym pomaga, ponieważ pozwala definiować i projektować skomplikowane systemy złożone z kilku współpracujących ze sobą komponentów, zamiast próbować kontrolować tę złożoność jako jedną całość.


  Dziś istnieje sporo funkcyjnych języków programowania, ale najpopularniejsze, z którymi spotkasz się w branży programowania, wciąż mają wiele wspólnego z projektowaniem i analizą zorientowanymi obiektowo.


  Powinieneś wiedzieć, czym jest klasa, jakie istnieją rodzaje dziedziczenia — i kiedy z nich korzystać — oraz rozumieć takie terminy, jak polimorfizm[17] czy hermetyzacja w kategoriach programowania.


  Algorytmy oraz struktury danych


  To spory zakres wiedzy, który opanowują osoby decydujące się na tradycyjne studia z zakresu programowania.


  Algorytmy to powszechnie wykorzystywane sposoby służące do rozwiązywania różnych problemów z zakresu informatyki czy programowania.


  Przykładowo, istnieje kilka algorytmów powszechnie stosowanych do sortowania elementów w kontekście programowania. Każdy z nich ma inne właściwości, jeśli chodzi o prędkość, wymagane zasoby pamięciowe czy rodzaje obsługiwanych danych.


  W zakresie informatyki istnieje wiele takich algorytmów. Ważne jest, by wiedzieć, jak pisać ich własne wersje[18]. Dzięki temu będziesz mógł rozwiązywać trudne problemy, które napotkasz w ramach programowania.


  Często zdarza się, że dobre opanowanie algorytmów pozwala programiście rozwiązać dany problem w ciągu godziny, podczas gdy inny programista, nieznający algorytmów, potrzebowałby na to kilku dni.


  Jeśli nie znasz algorytmów i nie umiesz się nimi dobrze posługiwać, możesz nawet nie wiedzieć, że istnieje już skuteczne, eleganckie rozwiązanie problemu. Już ten jeden powód sprawia, że algorytmy to coś, co warto poznać.


  Struktury danych należą do tej samej kategorii i współgrają z algorytmami.


  Istnieje kilka rodzajów struktur danych, z którymi powinien zapoznać się każdy programista:


  
    	tablice,


    	listy,


    	stosy,


    	kolejki,


    	drzewa,


    	tablice mieszające,


    	zbiory.

  


  Zrozumienie struktur danych i algorytmów pozwala łatwo i elegancko rozwiązywać wiele różnych problemów programistycznych.


  Kiedy zaczynałem programować, nie byłem zbyt dobry z tych tematów, ponieważ w przypadku większości z nich byłem samoukiem.


  Nie byłem świadomy wartości tych kwestii, dopóki nie zacząłem aktywnie działać na stronie TopCoder[19], gdzie znajomość struktur danych oraz algorytmów, które działały na tych strukturach, dawała sporą przewagę.


  Szybko zrozumiałem, jak ważna jest to wiedza, zwłaszcza w świecie prawdziwego programowania, kiedy napotkałem problemy, których wcześniej nie umiałem rozwiązać, a które dziś rozwiązuję z łatwością oraz ze sporą dawką frajdy.


  Tak naprawdę uważam to za najprzyjemniejszy obszar programowania. Można czerpać sporo satysfakcji z rozwiązywania trudnych problemów, kiedy wykorzystujemy struktury danych i algorytmy, pisząc przejrzyste, klarowne i skuteczne rozwiązania.


  Najlepszym źródłem wiedzy na temat struktur danych i algorytmów, przynajmniej w chwili pisania tej książki, jest praca Rozmowa rekrutacyjna dla programistów[20] autorstwa Gayle Laakmann McDowell.


  W książce tej autorka omawia prawie wszystko, co powinieneś wiedzieć o algorytmach i strukturach danych.


  Opanowanie tych umiejętności to wyzwanie, ale warto je podjąć. To jeden z zestawów umiejętności, które dają Ci przewagę na rynku pracy. Większość programistów nie radzi sobie w tych tematach za dobrze.


  A jeśli chcesz dobrze wypaść w rozmowie kwalifikacyjnej w takich firmach jak Microsoft czy Google, na pewno będziesz musiał doprowadzić te umiejętności do mistrzostwa.


  Platforma i powiązane technologie


  Powinieneś mieć jakieś doświadczenie i umiejętności związane przynajmniej z jedną platformą programistyczną i powiązanymi z nią technologiami czy frameworkami.


  Co mam na myśli, mówiąc „platforma”?


  Najczęściej oznacza to system operacyjny (OS), ale możemy też mówić o czymś abstrakcyjnym, co działa podobnie do systemu operacyjnego.


  Przykładowo, możesz być programistą pracującym na macu i specjalizującym się w programach na maca albo programistą pracującym na Windows, tworzącym aplikacje dla Windows. Ale możesz też być programistą stron internetowych, specjalizującym się w konkretnej platformie internetowej.


  Nie chcę sprowadzić tej dyskusji do omawiania, czym konkretnie jest platforma — różne osoby mają różne opinie na ten temat — ale na cele tej książki zdefiniuję platformę jako konkretne środowisko, na które tworzysz oprogramowanie, które posiada swój własny ekosystem i charakterystyczne cechy.


  Tutaj znowu chodzi nie tyle o to, co wybrać, lecz by w ogóle coś wybrać.


  Firmy zazwyczaj zatrudniają programistów do pracy w konkretnym środowisku, na konkretną platformę czy w konkretnej technologii.


  Znacznie łatwiej będzie znaleźć pracę jako programista iOS, jeśli masz doświadczenie w programowaniu na tę platformę.


  Oznacza to, że musisz zapoznać się z samą platformą oraz narzędziami, wzorcami projektowymi czy powszechnie stosowanymi frameworkami stosowanymi w oprogramowaniu na tę platformę.


  Możesz sądzić, że wybór języka programowania określa w dalszej kolejności platformę, ale tak rzadko bywa.


  Weźmy przykładowo język C#. Możesz być programistą C# i pisać programy na Windowsa, maca, iOS, Androida, Linuksa czy nawet na systemy wbudowane.


  Wybierasz więc nie tylko język, ale też platformę.


  Framework i narzędzia


  Poza wybraniem języka i platformy sugeruję też, by opanować jakiś framework, a może wręcz cały zestaw narzędzi towarzyszący tej platformie i temu językowi.


  Co to jest framework?


  O jakich narzędziach (stackach) mowa?


  Framework to po prostu zestaw bibliotek, które wykorzystuje się do tworzenia kodu na konkretną platformę czy kilka platform. Zazwyczaj ułatwia pisanie aplikacji.


  Powróćmy do przykładu C#. Pisząc swoje aplikacje, większość programistów C# korzysta z frameworka .NET. Zawiera on wiele bibliotek i klas, pozwalających programistom C# pracować sprawniej, ponieważ nie muszą na nowo wymyślać koła, kiedy chcą zrealizować jakieś zadanie.


  Przykładowo, częścią frameworka .NET jest biblioteka obsługująca obrazki. Napisanie odpowiedniego kodu od zera mogłoby być niezwykle trudne, dlatego .NET znacznie usprawnia pracę programisty, który wykorzystuje już gotowy kod, chcąc w jakiś sposób edytować pliki graficzne.


  Oprócz frameworków mamy też tak zwane stacki, czyli kompletne zestawy narzędzi, zazwyczaj zawierające framework, stosowane do tworzenia kompletnych aplikacji.


  Przykładowo, popularnym zestawem narzędzi jest MEAN, zawierający MongoDB, Express.js, AngularJS oraz Node.js.


  MongoDB to rozwiązanie baz danych.


  Express.js to framework dla Node.js, służący do tworzenia aplikacji internetowych.


  AngularJS to framework w języku JavaScript dla front-endu, służący do tworzenia interfejsów użytkownika dla aplikacji internetowych.


  W końcu Node.js to środowisko uruchomieniowe do tworzenia aplikacji internetowych w języku JavaScript.


  Nie musisz tego wszystkiego rozumieć — o ile nie zechcesz specjalizować się w MEAN — ale powinieneś sobie uzmysłowić, że jeśli znasz te wszystkie technologie i frameworki, będziesz mógł tworzyć kompletne aplikacje internetowe.


  Takie zestawy narzędzi ułatwiają tworzenie programów, ponieważ dostarczają wspólny paradygmat, z którego korzysta wielu programistów. Dzięki temu można dzielić się wiedzą, a do tego zyskujesz pewność, że niektóre rozwiązania po prostu są sprawdzone i działają.


  Warto opanować jakiś zestaw narzędzi, ponieważ oznacza to, że zyskujesz wszystkie niezbędne umiejętności, dzięki którym możesz zaprogramować kompletną aplikację. Wiele firm tworzących aplikacje z użyciem konkretnego zestawu narzędzi szuka zapoznanych z nim programistów, którzy sprawnie mogą zabrać się do pracy.


  Podstawy baz danych


  Choć bazy danych pozmieniały się w ostatnich kilku latach, to nie sądzę, by w najbliższym czasie zniknęły na dobre. Uważam więc, że warto co nieco o nich wiedzieć. Jak sądzisz?


  W momencie pisania tej książki mamy do czynienia z dwiema głównymi technologiami baz danych: bazami relacyjnymi i bazami nierelacyjnymi.


  Myślę, że współczesny programista powinien zapoznać się przynajmniej z bazami relacyjnymi i może też powinien co nieco wiedzieć o bazach nierelacyjnych.


  W tworzeniu oprogramowania bazy danych są wykorzystywane do przechowywania danych obsługiwanych przez program.


  W firmach często jest zatrudniony specjalista do spraw baz danych, ale to wcale nie oznacza, że nie powinieneś osobiście czegoś o nich wiedzieć.


  Powinieneś wiedzieć przynajmniej:


  
    	jak działają bazy danych,


    	jak wykonać podstawowe zapytania do bazy w celu odczytania danych,


    	jak operować na danych w bazie: dodawać je, aktualizować i usuwać,


    	jak łączyć dane ze sobą.

  


  Co więcej, powinieneś też wiedzieć, w jaki sposób operować na danych w bazie danych z poziomu kodu i wybranej przez Ciebie platformy czy frameworka.


  Od większości programistów oczekuje się umiejętności pisania kodu obsługującego bazy danych.


  Kontrola wersji


  Kontrola wersji to nieodłączna część projektu, jakim jest stworzenie programu komputerowego.


  W dawnych czasach, nim jeszcze pojawiła się kontrola wersji, albo współdzieliliśmy pliki w sieci lokalnej, albo wymienialiśmy się nośnikami zawierającymi różne wersje tworzonego programu.


  Ze wstydem przyznaję, że wielokrotnie uczestniczyłem w tym procederze.


  Cóż, byłem młody i głupi. Ty możesz być mądrzejszy.


  Praktycznie wszyscy współcześni programiści powinni wiedzieć, jak wykorzystywać systemy kontroli wersji w celu wprowadzania zmian w kodzie i kontrolowania tych zmian wprowadzanych z różnych źródeł.


  Na najbardziej podstawowym poziomie kontrola wersji pozwala Ci śledzić historię zmian wprowadzanych do różnych plików całego projektu.


  Pozwala też kilku programistom pracować nad tym samym kodem w tym samym czasie i łączyć wprowadzane zmiany ze sobą.


  Nie będziemy tu wdawać się w szczegóły, ale powinieneś wiedzieć, jak w miarę sprawnie korzystać choćby z jednego systemu kontroli wersji. Powinieneś też zapoznać się z podstawowymi koncepcjami dotyczącymi kontroli wersji.


  Praktycznie wszystkie zespoły deweloperskie korzystają dziś z jakiegoś systemu kontroli wersji.


  Kompilacja i wdrożenie


  Współcześnie większość projektów programistycznych korzysta z jakiegoś zautomatyzowanego systemu kompilacji i wdrożenia.


  Istnieje kilka różnych aplikacji, które pomagają programistom automatyzować obydwa te zadania, które niegdyś wykonywano ręcznie, a nawet i dziś niektórzy wciąż tak robią.


  Zapytasz, co to takiego kompilacja i wdrożenie?


  To dobre pytanie.


  Cóż, wiesz już, że piszesz kod, a potem wprowadzasz zmiany do systemu kontroli wersji?


  Myślę, że dobrym pomysłem jest znaleźć sposób na sprawdzenie, czy po wprowadzeniu zmian program wciąż działa.


  Tu właśnie rolę odgrywa odpowiednia automatyzacja kompilacji.


  Taki system skompiluje cały kod i upewni się, że nie występują w nim błędy.


  Wyrafinowany system kompilacji może również przeprowadzić testy jednostkowe, sprawdzić kod i dostarczyć informacje zwrotne.


  System wdrożenia jest odpowiedzialny za wdrożenie kodu, na przykład do jakiegoś rodzaju środowiska testowego.


  Nie musisz być ekspertem w tych dwóch tematach, ale warto poznać przynajmniej podstawy systemów kompilowania i wdrażania, a także procesów kompilowania i wdrażania.


  Często samo utrzymywanie i tworzenie systemów kompilowania i wdrażania będzie odpowiedzialnością rosnącej grupy DevOpsów.


  Nie oznacza to jednak, że możesz zignorować potrzebę poznania podstaw.


  Testowanie


  Kiedyś programiści nie musieli wiele wiedzieć o testowaniu.


  Kiedyś po prostu pisaliśmy kod i przekazywaliśmy go grupie testerów. Oni wyszukiwali w nim błędy, które my potem naprawialiśmy, i tyle.


  Dziś jest inaczej.


  Dziś wiele projektów wykorzystuje procesy Agile (które omówię, kiedy dotrzemy do tematu metodyki tworzenia oprogramowania). Dlatego programiści i testerzy muszą dziś ściśle ze sobą współpracować[21].


  Jakość stała się dziś odpowiedzialnością całego zespołu — powiem wręcz, że zawsze tak było.


  Powinieneś więc wiedzieć co nieco o testowaniu.


  Powinieneś zapoznać się choćby z podstawowymi pojęciami, takimi jak:


  
    	testy strukturalne,


    	testy funkcjonalne,


    	testy jednostkowe (nie do końca testowanie),


    	warunki brzegowe,


    	automatyzacja testów[22],


    	testy akceptacyjne.

  


  Dobry programista — a zakładam, że takim chcesz zostać — testuje własny kod, zanim przekaże go dalej.


  Jeśli chcesz, żeby traktowano Cię jak zawodowca, kwestia testowania nie podlega dyskusji.


  Debugowanie


  Wielu początkujących programistów dużo się nacierpiało, kiedy na swojej drodze napotkali mroki debugowania.


  Wszyscy chcą pisać kod, prawda?


  Ale nikt nie chce go debugować, mam rację?


  Mam czy nie?


  Nadszedł czas prawdy.


  Około 90% czasu spędzisz na rozmyślaniu, dlaczego do cholery Twój kod nie działa[23].


  Wiem, że nie jest to najprzyjemniejsza część tej pracy. Wiem, że chcesz po prostu dzień po dniu pisać nowy kod, ale świat tak po prostu nie działa.


  Jeśli zastosujesz metodykę ukierunkowaną testowo, zapewne spędzisz znacznie mniej czasu na debugowaniu, ale mimo to, cokolwiek zrobisz, niezależnie od tego, jak bardzo będziesz się starał, i tak będziesz musiał nauczyć się, jak debugować kod, czy to swój, czy kogoś innego.


  Zamiast więc dorywczo podchodzić do czegoś, co i tak trzeba będzie zrobić, lepiej zacisnąć zęby i rzeczywiście nauczyć się debugować porządnie. W rozdziale poświęconym debugowaniu omówię tę umiejętność dokładniej, ale na razie po prostu pamiętaj, że musisz to umieć.


  Metodyki tworzenia oprogramowania


  Czy liczba rzeczy, które musisz wiedzieć, zdążyła Cię już przerazić?


  Jeśli nie, to dorzucę kolejną sprawę — obiecuję, że to już ostatnia.


  Choć niektórzy programiści i całe zespoły po prostu zaczynają pisać kod, a kolejne zadania realizują wtedy, kiedy akurat przyjdzie na nie pora, większość programistów wykorzystuje konkretne metodyki, którymi się kieruje, a przynajmniej udaje, że tak robi.


  (Przy okazji wspomnę: nie licz na to, że dany zespół programistów rzeczywiście kieruje się metodyką, o której mówi[24]. Nie chcę być cyniczny i wskazywać palcami. Po prostu jestem realistą i wiem, że jest wielu ludzi, którzy zapewniają o wykorzystywaniu takich rzeczy jak Scrum tylko dlatego, że trzeba coś powiedzieć na codziennym spotkaniu zespołu).


  Dlatego uważam, że istotne jest, byś zapoznał się choćby z podstawowymi koncepcjami dotyczącymi powszechnie stosowanych metodyk programowania.


  Uważam, że dziś to głównie procesy kaskadowe oraz procesy Agile.


  Większość zespołów zapewnia, że stosuje Agile. Agile jako metodyka sama w sobie to dość luźna koncepcja, ale zawiera pewne praktyki i, jak je nazywam, rytuały, o których powinieneś pamiętać, jeśli chcesz umiejętnie posługiwać się „gwarą” zespołów stosujących Agile.


  Więcej o tym napiszę w rozdziale dotyczącym metodyk programowania.


  Przytłoczony? Niepotrzebnie


  Wiem, że to sporo rzeczy, a przecież wcale nie opisałem wszystkiego.


  W tej chwili możesz odczuwać przytłoczenie i zapewne nie rozumiesz większości tych umiejętności praktycznych.


  Nie martw się tym, na razie nie musisz rozumieć. O ile nie jesteś już pracującym programistą, w tym bowiem przypadku powinieneś się wstydzić! (Żartuję, uwielbiam Cię, ale naprawdę powinieneś wziąć się w garść, serio).


  W każdym razie większość tych tematów omówię bardziej szczegółowo w części „Co musisz wiedzieć o tworzeniu oprogramowania?”.


  Teraz po prostu wyluzuj.


  Na kolejnych stronach omówię ogólnie, jak nabyć różne umiejętności praktyczne, kiedy więc już dotrzesz do konkretnych rozdziałów, które je omawiają, będziesz na nie gotowy.


  Hej, John!


  Zauważyłem, że w książce jest sporo linków, które zdają się promować równie sporo Twoich produktów i w ogóle… No, co jest, koleś?


  Cieszę się, że o to pytasz.


  Zacznijmy od linków.


  Tak, jest ich sporo w tej książce. Nie martw się jednak, nie musisz klikać na nie wszystkie.


  Wybierz tylko te, które Cię naprawdę interesują.


  Starałem się linkować do istotnych lub powiązanych informacji, które opublikowałem w przeszłości, na wypadek gdybyś dany temat omawiany w tej książce chciał zgłębić jeszcze bardziej.


  Większość linków prowadzi do artykułów na moim blogu lub do moich filmów na YouTube, gdzie zazwyczaj mam więcej do powiedzenia — albo gdzie po prostu się ubawisz.


  (Co więcej, jeśli klikniesz na dowolny z linków — albo wpiszesz go do przeglądarki internetowej — przejdziesz na stronę, gdzie umieściłem wszystkie linki z tej książki, zorganizowane według rozdziałów).


  A jeśli chodzi o podpinanie moich innych produktów, to tak, tu masz absolutną rację, podpinam je.


  Sprytne, prawda?


  Książki są tanie. Nie zarabiasz zbyt wielu pieniędzy na pisaniu książek.


  Tak naprawdę, jeśli piszesz książkę, powinieneś mieć inny powód dla jej pisania niż zarobienie pieniędzy.


  Jednym z powodów, dla których napisałem tę książkę, jest chęć wypromowania moich innych produktów oraz różnych rzeczy, które według mnie będą dla Ciebie przydatne.


  Nie chcę Cię „spamować” i wcale nie musisz nic kupować — książka ta jest napisana w taki sposób, by dostarczała olbrzymią wartość na ponad 800 stronach — ale co nieco dodatkowo wypromuję, więc możesz z tego skorzystać.


  Rozdział 4.

  Jak rozwijać umiejętności praktyczne?


  Masz już listę umiejętności praktycznych, które powinieneś rozwinąć. Możesz się teraz zastanowić, jak to zrobić i jak długo Ci to zajmie.


  Jeśli chodzi o czas — nie martw się — będziesz rozwijał te umiejętności, dopóki będziesz programistą. Pomyśl o podróży, a nie o celu.


  Zawsze będziesz mógł stać się jeszcze lepszy — jeśli tylko zechcesz.


  Sam spędziłem sporo czasu, rozwijając moje umiejętności praktyczne w błędny sposób[25].


  Ale w ciągu trzech lat tworzenia prawie 50 profesjonalnych kursów szkoleniowych dla programistów na Pluralsight nauczyłem się, w jaki sposób szybko rozwijać umiejętności praktyczne, przy okazji ucząc innych.


  Zwykłem myśleć, że najlepszym sposobem na opanowanie umiejętności praktycznej było wzięcie do ręki opasłego tomiska i przeczytanie go od deski do deski.


  W dawnych czasach czytałem zbyt wiele książek mających ponad 800 stron i wcale nie czerpałem dużej wartości z ćwiczeń. Choć rzeczywiście ramiona mi się rozrosły od dźwigania tych wielkich podręczników.


  Nie chcę, abyś i Ty popełnił ten sam błąd, a jeśli już to zrobiłeś, chcę Ci pokazać lepszy sposób.


  Jak nauczyć się szybko uczyć?


  Zanim zabierzemy się za szczegóły dotyczące opanowywania umiejętności praktycznych, myślę, że warto poświęcić chwilę na ogólne omówienie szybkiego uczenia się.


  Więcej o tym powiem w jednym z kolejnych rozdziałów w tej części książki, ale już teraz chcę omówić podstawy i poruszyć temat metodyki, której używam do szybkiego uczenia się.


  Jak już wspomniałem, spędzam sporo czasu zarówno na uczeniu się, jak i nauczaniu.


  Udało mi się w ciągu kilku tygodni opanować cały język programowania[26], a potem nauczyć tego materiału innych.


  W czasie tego procesu opracowałem sprawdzony system do nauki praktycznie wszystkiego, co musiałem przyswoić.


  Był to nie tyle świadomy wybór, co konieczność. Próbowałem uczyć się tak szybko, że musiałem znaleźć na to efektywny sposób, i w ramach tego naturalnie rozwinęły się wzorce, które pomogły mi uczyć się coraz szybciej.


  Omówię teraz podstawy tego tematu, ponieważ opracowałem o tym cały kurs, „Naucz się, czego chcesz, w 10 krokach”[27]. Omawianą w nim metodę dziesięciu kroków znajdziesz również w kilku rozdziałach Sprawnego programisty.


  Podstawy procesu


  Podstawowa idea jest dość prosta.


  Przede wszystkim chcesz najpierw dobrze pojąć, czego się uczysz i jaki jest tego zakres.


  Musisz zdobyć wystarczającą ilość informacji na temat, który chcesz opanować, dzięki czemu ogólnie go zrozumiesz. Następnie całość wiedzy powinieneś skompresować do rozsądnej ilości materiałów, aby móc się wszystkiego nauczyć w rozsądnym czasie.


  Potem potrzebujesz celu. Musisz określić, czego chcesz się nauczyć i dlaczego, a także, co najważniejsze, w jaki sposób będziesz mierzyć postępy w uczeniu się.


  Zbyt wiele osób postanawia się czegoś nauczyć, ale nie określa, w jaki sposób będzie mierzyć postępy.


  Mając ten punkt startowy, możesz zacząć gromadzić materiały edukacyjne.


  Sugeruję, byś nie czytał tylko jednej książki od deski do deski, ale zebrał wiele różnych materiałów, takich jak książki, artykuły z blogów, podcasty, pisma, kursy wideo, tutoriale, opinie ekspertów i tak dalej.


  Potem wykorzystasz niektóre z tych materiałów, by stworzyć faktyczny plan nauki.


  Możesz to zrobić, wykorzystując zgromadzone materiały w systematyczny sposób, krok po kroku, ucząc się tego, co chcesz opanować.


  Przykładowo, możesz wykorzystać spis treści jednej ze znalezionych książek, by określić kolejność tego, czego powinieneś się nauczyć, i zdecydować, co ze zgromadzonych materiałów jest najważniejsze.


  Ogółem mówiąc, identyfikujesz, w jakiej kolejności masz się uczyć tego, co musisz opanować.


  A potem zabierasz się do pracy. Mając plan, zacznij od każdego z modułów, które chcesz opanować. Dla każdego modułu opanuj wystarczająco dużo materiałów, pobaw się nową wiedzą, a potem wróć do początku i poszukaj odpowiedzi na wszystkie pytania, które mogły wpaść Ci do głowy, kiedy samodzielnie bawiłeś się materiałem.


  Innymi słowy, skupisz się na nauce poprzez działanie. Omówię to już za chwilę.


  Kluczowe jest, by nie uczyć się za wiele za szybko. Zamiast tego wykorzystaj swoją naturalną ciekawość, która motywuje Cię do nauki, kiedy samodzielnie bawisz się już opanowanym materiałem. Potem wróć do początku modułu, przeczytaj jeszcze raz tekst, opanuj kolejne materiały na dany temat, odpowiadając na pytania, które wpadły Ci do głowy. To wszystko w naturalny sposób ukierunkuje Cię na to, co jest rzeczywiście istotne.


  Dużym problemem, który pojawia się, kiedy uczymy się poprzez pochłanianie dużej ilości materiałów, jest to, że tak naprawdę nie wiemy, co jest ważne. Bawiąc się wiedzą w sposób praktyczny, zadając własne pytania, rozwiązujemy problemy i rzeczywiście nabywamy praktyczną wiedzę.


  Na końcu zaś bierzesz to, czego się nauczyłeś, i nauczasz tego innych.


  Nieważne, w jaki sposób i kogo. Jeśli zechcesz, możesz rozmawiać o nowej wiedzy ze swoim psem albo wiewiórką w parku. To naprawdę bez znaczenia.


  Znaczenie ma fakt, że identyfikujesz własne myśli w taki sposób, by móc je przekazać reszcie świata.


  W tym właśnie momencie proces przechodzi od wiedzy do zrozumienia[28].


  I tyle.


  Oto podstawowa formuła, którą możesz zastosować praktycznie do wszystkiego, czego chcesz się szybko nauczyć.


  Jeśli chcesz poznać tę technikę w sposób szczegółowy, razem z zestawem ćwiczeń i materiałami wideo, które mogą pomóc Ci doprowadzić ten proces do mistrzostwa, znajdziesz to w moim kursie „Naucz się, czego chcesz, w 10 krokach”[29].


  Pomówmy teraz konkretniej o uczeniu się i rozwijaniu umiejętności praktycznych.


  Nauka przez działanie


  Wierzę, że wszyscy najskuteczniej uczymy się poprzez działanie, szczególnie kiedy chodzi o umiejętności praktyczne.


  Opanowanie większości umiejętności praktycznych nie jest możliwe, jeśli tylko czytamy książkę czy oglądamy materiały wideo.


  Możesz mieć pomysł na to, jak jakaś technologia, język programowania czy narzędzie mogą coś zrobić, ale dopóki faktycznie tego nie zrobisz w praktyce i nie wykorzystasz wiedzy do rozwiązania problemu, nie zgłębisz danego tematu.


  Praktycznie wszystko, o czym mówiłem w poprzednim rozdziale, będzie wymagać czegoś więcej niż tylko wiedzy książkowej, abyś naprawdę zyskał konkretny poziom kompetencji.


  W przypadku języków programowania to raczej oczywiste, ale czy naprawdę mógłbyś opanować systemy kontroli wersji, jeśli tylko będziesz czytał o składni języka?


  Jeśli nigdy nie zdarzyło Ci się popełnić błędu i przekleić kodu w złe miejsce albo w ogóle pracować ze złą wersją programu i nigdy nie korzystałeś z historii zmian w celu zidentyfikowania, w którym momencie pojawił się błąd, to tak naprawdę nie wiesz, jak korzystać z systemów kontroli wersji — tylko Ci się wydaje.


  (Nie martw się, jeśli nic z tego nie jest jeszcze dla Ciebie zrozumiałe).


  Ale czy nie obiecałem Ci, że nauczę Cię wszystkich tych umiejętności praktycznych w dalszej części książki?


  Czy nie czytasz tej pracy teraz z nadzieją, że się czegoś nauczysz?


  Tak, ale kluczowe jest zrozumienie, że nauka na tym się nie kończy.


  Możesz czytać moje słowa i zyskać powierzchowne zrozumienie tematu, ale w pewnym momencie będziesz musiał odłożyć książkę na bok i faktycznie zabrać się do prawdziwej pracy, aby przez aktywne działanie nauczyć się tego[30], o czym czytałeś (a przynajmniej tak to wygląda w przypadku umiejętności praktycznych).


  Jak uczyć się przez działanie?


  Ryzykując, że się powtórzę albo powiem coś oczywistego, opiszę teraz, jak faktycznie uczyć się przez działanie — potraktuj to jako przypomnienie czegoś, co i tak już wiesz.


  Zawsze, kiedy przyjdzie Ci opanować jakąś umiejętność praktyczną, zacznij od określenia, w czym Ci ona pomoże.


  Jeśli nie masz naglącej potrzeby uczenia się tej umiejętności, możesz wręcz kwestionować konieczność jej opanowania. Można zmarnować sporo czasu, ucząc się rzeczy, których nigdy nie będziesz musiał wykorzystać w prawdziwym świecie. Wierz mi, sam tego doświadczyłem i wiem, że to wcale nie jest zabawne.


  Znacznie łatwiej i milej będzie, jeśli nauczysz się czegoś, co od razu znajdzie zastosowanie w Twoim życiu — czegoś, do czego opanowania będziesz miał realny powód.


  Gwarantuję Ci, że będziesz się wtedy uczył jak nigdy przedtem. Człowiek znacznie sprawniej uczy się skakania ze spadochronem, stojąc w drzwiach samolotu na wysokości kilku kilometrów, niż bezpiecznie siedząc na ziemi.


  Ale co w sytuacji, kiedy nie masz naglącej potrzeby? Co, jeśli chcesz nauczyć się nowej umiejętności, ponieważ myślisz o dostaniu pracy, w której będziesz jej potrzebował?


  W takiej sytuacji musisz stworzyć sobie powód do wykorzystania tej umiejętności tu i teraz. Określić cel.


  Przykład uczenia się przez działanie


  Ponownie wykorzystajmy przykład.


  Załóżmy, że chciałeś nauczyć się czegoś o relacyjnych bazach danych i korzystaniu z nich.


  Możesz spróbować o nich poczytać i przetestować kilka szybkich zapytań, pobawić się technologią — do pewnego stopnia będzie to dawało efekty.


  Lecz co, jeśli określiłbyś konkretny cel, na przykład stworzenie bazy danych do przechowywania kolekcji posiadanych przez Ciebie filmów?


  Co, jeśli celem byłoby wykonanie zapytania do bazy, dodanie nowych filmów, usunięcie kilku innych, zaktualizowanie tytułów i tak dalej?


  Co, jeśli chciałbyś stworzyć prostą aplikację, pozwalającą Ci na swobodny dostęp do bazy i zawartych w niej danych?


  No, teraz masz konkretny cel i sposób, by uczyć się przez działanie.


  Teraz masz coś do zrobienia.


  W jaki sposób podejdziesz do uczenia się o relacyjnych bazach danych?


  Otwierasz książkę albo oglądasz tutorial wideo, szukasz konkretnych informacji, których potrzebujesz do rozwiązania rzeczywistych problemów.


  Potem bierzesz się do pracy, tworzysz bazę danych i używasz jej nie tylko w formie ćwiczenia. Masz prawdziwy, konkretny cel.


  Pomyśl, ile możesz się nauczyć, jeśli będziesz pracował i uczył się w ten właśnie sposób.


  I czy nie będzie to znacznie większa frajda?


  Jak nauczam umiejętności praktycznych?


  Jak wspomniałem wcześniej, w moim życiu nauczałem wielu umiejętności praktycznych różnego rodzaju.


  Pomyślałem więc, że powinieneś zobaczyć z mojej perspektywy, jak sam nauczam takich umiejętności, by uczynić je łatwiejszymi do zrozumienia. W ten sposób możesz zastosować te koncepcje, kiedy sam będziesz się ich uczył.


  Ma to sens?


  Kiedy nauczam umiejętności praktycznych, chcę zaoferować ludziom jak najwięcej konkretnej wiedzy, a nie zanudzać ich rzeczami, których nie muszą wiedzieć albo które mogą opanować samodzielnie, jeśli zajdzie taka potrzeba.


  Zamiast tego chcę dać im wiedzę, która od razu im się przyda, chcę dawać kursantom materiały, których potrzebują, by ćwiczyć coś, co nazywam „nauką w samą porę”, kiedy będą musieli bardziej zgłębić temat.


  Są trzy główne kwestie, których próbuję nauczać, kiedy omawiam umiejętności praktyczne:


  
    	Szersze spojrzenie: co możesz zrobić z daną technologią?


    	Jak zacząć?


    	20% tego, co naprawdę musisz wiedzieć, aby działać skutecznie.

  


  Omówmy je teraz.


  Szersze spojrzenie:

  co możesz zrobić z daną technologią?


  Zawsze zaczynam od szerszego spojrzenia na to, czego nauczam.


  Uważam, że Google potrafi rozwiązać większość Twoich problemów, ale nie możesz wyszukać w Google czegoś, o czego istnieniu nie wiesz.


  Dlatego na samym początku uczę kursantów, jaki zasięg ma dana technologia, i ogółem omawiam, co potrafi robić.


  Nie omawiam szczegółów, nie pokazuję wszystkiego, co można osiągnąć za pomocą danej technologii; po prostu szybko pokazuję, co ona oferuje.


  Przykładowo, w przypadku języków programowania w skrócie omawiam historię języka i jego najczęstsze zastosowania.


  A potem przechodzę do pokazania wszystkich elementów języka i jego specyficznych cech — zwłaszcza tych, których nie spotyka się w innych językach.


  W końcu mogę czasem przedstawić różne biblioteki standardowe dla danego języka i omówić, co można za ich pomocą zbudować i jaki jest ich zasięg.


  Chodzi o to, by przedstawić Ci ogólną wizję możliwości danej technologii, nie wdając się przy tym w szczegóły.


  Szczegóły zawsze możesz poznać we własnym zakresie, jeśli zechcesz.


  Na tym etapie chcę wyeliminować wszystkie nieznane niewiadome. Chcę się upewnić, że uda Ci się określić, czego w ogóle nie wiesz, więc kiedy będziesz musiał zdobyć nową wiedzę, nie będziesz miał problemu z jej znalezieniem.


  Staram się, byś nie musiał nigdy powiedzieć: „Oj, nie wiedziałem, że X to potrafi”, ale byś mówił: „Wiem, że X to potrafi, ale jeszcze tego nie umiem, w przyszłości się tego dowiem”.


  Wyobraź sobie, że próbujesz opanować stolarstwo, nie wiedząc, że istnieje coś takiego jak ukośnica czy frezarka.


  Nie musisz wiedzieć, jak korzystać z tych narzędzi, ale jeśli nie wiesz nawet, że istnieją, to Twoje umiejętności stolarskie są bardzo ograniczone.


  Jak zacząć?


  Kolejną rzeczą, której nauczam, jest to, jak w ogóle zacząć.


  To często najtrudniejszy etap uczenia się nowej technologii — i wstęp do samego „działania” — staram się więc uczynić go jak najprzyjemniejszym.


  Staram się pokazywać kursantom, jak ściągnąć z internetu materiały, których potrzebują, jak je zainstalować, jak stworzyć pierwszy projekt, jak skompilować pierwszy program.


  Kiedy kursant pokona już te przeszkody, może zacząć pracować samodzielnie, kodować prawdziwe skrypty, tworzyć prawdziwe programy.


  Jeśli ta bariera wejścia wydaje się komuś zbyt trudna do pokonania, zapewne poprzestanie na przeczytaniu książki czy obejrzeniu materiału wideo i nigdy nie zabierze się do prawdziwej pracy.


  Technikę tę możesz wykorzystać we własnym procesie uczenia się. Po prostu musisz dowiedzieć się, jak zacząć się uczyć konkretnej technologii jak najwcześniej w całym procesie.


  Szukaj konkretnych poradników czy tutoriali, które pokażą Ci, jak zacząć. Potem będzie już łatwo.


  20% tego, co naprawdę musisz wiedzieć, aby działać skutecznie


  W końcu staram się uczyć kursantów 20% tego, co muszą wiedzieć o danej technologii, z której będą korzystać przez 80% czasu.


  Prawie wszystko w życiu można omówić z perspektywy zasady Pareto. Ogólnie mówi ona, że 20% czegoś daje 80% rezultatów.


  Kluczem do opanowania umiejętności praktycznych jest zidentyfikowanie tych 20%.


  Których 20% materiału, wykorzystywanych w pracy przez 80% Twojego czasu, powinieneś się nauczyć?


  To w tym momencie niezwykle istotne staje się rzeczywiste działanie, a nie tylko czytanie.


  Wiele książek pisanych jest tak, by stanowiły materiał referencyjny, nie kładąc szczególnego nacisku na te 20% technologii, które jest dla nas najważniejsze.


  Jeśli aktywnie pracujesz z daną technologią, szybko odkryjesz, czego tak naprawdę najczęściej używasz. Powód jest prosty — jeśli tego nie zrobisz, będzie to naprawdę bolesne doświadczenie.


  Przytoczmy tu ponownie przykład relacyjnych baz danych.


  Bardzo możliwe, że kiedy będziesz uczył się pracy z bazami relacyjnymi, szybko odkryjesz, że polecenia select należą właśnie do tych 20%.


  Jeśli jednak po prostu przeczytałbyś książkę na temat SQL, zapewne dostrzegłbyś w niej równy nacisk na wszystkie instrukcje, takie jak wybieranie danych, dodawanie, aktualizowanie, usuwanie, indeksowanie i tak dalej.


  Tymczasem jeśli rzeczywiście zabierzesz się do pracy i spróbujesz tworzyć bazy danych, będziesz pisał naprawdę wiele poleceń select, wybierających dane. Szybko też uświadomisz sobie, że musisz nauczyć się łączenia tabel, na przykład za pomocą join.


  Zamiast marnować czas i próbować nauczyć się wszystkiego, czego można się dowiedzieć o relacyjnych bazach danych, po prostu skupiasz swoje wysiłki, by nauczyć się poleceń select, łączenia tabel i innych często używanych operacji, które składają się na te 20%.


  To dlatego właśnie działanie jest tak ważne.


  Warto też znaleźć eksperta, którego pracy będziemy mogli się przyglądać, czy nawet pomagać mu niczym terminator za dawnych rzemieślniczych czasów.


  Pomocne może być samo przyglądanie się, jak ktoś korzysta z umiejętności praktycznych, które Ty próbujesz opanować, bowiem osoba ta stosuje właśnie te 20% w praktyce.


  Uczenie się w ramach rzeczywistej pracy bywa niezwykle efektywne.


  Czytaj to, co piszą eksperci


  Dam Ci jeszcze jedną radę w związku z rozwijaniem umiejętności praktycznych.


  Dużo czytaj, zwłaszcza publikacji ekspertów, którzy posiadają te umiejętności praktyczne.


  Kiedy uczyłem się swojego fachu, poświęcałem około 30 minut dziennie na czytanie różnego rodzaju blogów poświęconych zgłębianej przeze mnie tematyce.


  Kiedy naprawdę chciałem zgłębić sekrety języka C++, w niemal nienasycony sposób pochłonąłem serię książek Scotta Meyersa o C++[31].


  Często samo zapoznanie się z opinią eksperta na dany temat może poszerzyć Twoje zrozumienie, czego nie osiągnąłbyś w inny sposób.


  Zrozumienie składni danego języka programowania czy poznanie frameworka to jedno; zrozumienie tego, jak dany język czy framework stosuje się w praktyce, to co innego.


  Studiuj to, w jaki sposób eksperci wykorzystują swoje umiejętności w prawdziwym świecie.


  Czytaj o problemach i analizuj opinie ekspertów związane z najbardziej zawiłymi aspektami umiejętności praktycznych, a pozytywnie wpłynie to na Twoje zrozumienie tego, czego się uczysz.


  Praktyka, praktyka, praktyka


  Mam nadzieję, że udało mi się przekazać Ci kilka dobrych porad dotyczących nabywania i rozwijania umiejętności praktycznych.


  Powinno już być jasne, że uczenie się poprzez działanie jest kluczowe, zwłaszcza w kontekście opanowywania umiejętności praktycznych.


  Jasne powinno też być, że musisz mieć konkretny plan nauki i cel określający, czego tak naprawdę chcesz się nauczyć.


  Jest jeszcze jedna rzecz.


  Praktyka.


  Rozwinięcie jakiejkolwiek umiejętności praktycznej musi trochę potrwać. Aby stać się w czymś naprawdę dobrym, musisz bardzo dużo ćwiczyć.


  Nie przejmuj się tym, ile czasu coś zajmuje, zwłaszcza jeśli masz wrażenie, że nie robisz postępów.


  Jeśli będziesz czemuś poświęcał czas, pojawią się efekty i umiejętności. Musisz tylko kierować się konkretnym planem, mając określony cel.


  Nie poddawaj się i ufaj procesowi[32].


  Rozdział 5.

  Jaki język programowania wybrać?


  Jedno z pytań najczęściej zadawanych mi przez początkujących programistów dotyczy wyboru języka programowania.


  W przypadku osób chcących zostać programistami pytanie to okazuje się często przeszkodą nie do pokonania.


  Prowadziłem szkolenia dla wielu programistów, którzy zawsze mieli wątpliwości albo zmieniali zdanie i po prostu co chwilę zmieniali język, skacząc z kwiatka na kwiatek i zawsze obawiając się, że podjęli błędną decyzję.


  Jeśli stresuje Cię kwestia wybierania języka programowania, to ten rozdział jest dla Ciebie.


  Przede wszystkim od razu wyeliminuję część Twoich wątpliwości; potem pokażę Ci, co warto rozważyć, kiedy wybierasz swój pierwszy język programowania do opanowania.


  Język wcale nie ma aż takiego znaczenia


  Tak, dobrze przeczytałeś.


  To, jakiego języka się nauczysz, wcale nie ma aż takiego znaczenia, jak mógłbyś sądzić[33].


  Twierdzę tak z kilku powodów, ale głównym z nich jest to, że choć istnieje wiele języków programowania, to u podstaw są one bardzo do siebie podobne.


  Tak, składnia bywa inna. Tak, języki wyglądają inaczej. Może mają nawet zupełnie inne cechy i funkcje.


  Ale u podstaw wszystkie języki programowania mają pewne wspólne cechy.


  Praktycznie wszystkie języki programowania w podobny sposób się rozgałęziają, stosują pętle czy wywołania i procedury, a także organizują kod w podobny sposób.


  Jest też wiele języków tak bardzo do siebie podobnych, że jeśli poznasz jeden z nich, to tak, jakbyś poznał je wszystkie.


  C# i Java to dobre tego przykłady. JavaScript jest bardzo podobny do obydwu tych języków.


  Opanowanie pierwszego języka programowania jest zawsze najtrudniejsze. Kiedy już to zrobisz, nauczenie się drugiego okazuje się łatwiejsze. Kiedy znasz już dwa lub więcej języków, każdy kolejny staje się coraz prostszy do opanowania.


  Jeśli nie znasz dobrze — czy w ogóle — ani jednego języka programowania, trudno może Ci być uwierzyć w to, co teraz powiem, ale w ramach mojej kariery opanowałem przynajmniej dziesięć różnych języków. Gwarantuję Ci, że pierwsze dwa są najtrudniejsze.


  Nie tylko języki programowania są bardziej do siebie podobne, niż sądzisz, ale równie łatwo można się przestawić na inny język w przyszłości i równie dobrze go opanować.


  Oznacza to, że nawet jeśli opanujesz jeden język, a potem stwierdzisz, że to jednak nie ten, albo dostaniesz pracę, w której trzeba będzie korzystać z innego języka, wcale nie jest to nic strasznego. Najtrudniejsze jest już za Tobą, opanowałeś przecież pierwszy język.


  Odkryjesz też zapewne, że wiele posad dla programistów — zwłaszcza w dużych firmach, takich jak Microsoft czy Google — nie wiąże się z wymogiem znania konkretnego języka.


  Uczestniczyłem w wielu rozmowach kwalifikacyjnych, w czasie których proszono mnie o rozwiązanie problemu w tym języku, w którym czułem się pewnie. Nie było ograniczeń, nie było konkretnego wymogu co do języka, który absolutnie musiałem znać.


  O czym warto pamiętać, wybierając język programowania?


  Dlatego nie uważam, że decyzja dotycząca wyboru pierwszego języka jest aż tak ważna, ale jeśli wciąż masz problemy z wyborem, dam Ci jeszcze kilka rad.


  Potencjał pracy i przyszłość


  Myślę, że w większości wypadków najważniejszą rzeczą do rozważenia jest to, jaką pracę dostaniesz dzięki opanowaniu danego języka i jak kształtuje się jego przyszłość.


  W przypadku większości języków programowania w dowolnej chwili jest sporo ofert dostępnych na rynku.


  Języki programowania czasem stają się popularniejsze, a czasem na popularności tracą, ale jeśli obawiasz się o przyszłość rynku pracy dla danego języka, możesz po prostu rozważyć jeden z powszechnych języków.


  W chwili pisania tej książki zaliczam do nich:


  
    	C#,


    	Java,


    	Python,


    	Ruby,


    	JavaScript,


    	C++,


    	PHP.

  


  Osoby znające jeden z tych języków nie będą narzekać na brak ofert pracy.


  W zależności od tego, w jakim regionie świata żyjesz, być może będziesz musiał być bardziej wybredny, o ile nie planujesz przeprowadzki.


  Przykładowo, jeśli mieszkasz w małym miasteczku w stanie Arkansas i jest w nim tylko jedna firma technologiczna, która wszystko robi w języku Java, sugeruję, byś nauczył się właśnie jego[34].


  Myślę, że sytuacja większości osób będzie inna, ale jeśli przykład ten wydaje Ci się znajomy, myślę, że decyzja jest dość prosta.


  Jeśli nie masz nic przeciwko przeprowadzce albo planujesz pracować zdalnie jako freelancer, możesz specjalizować się w innym, mniej popularnym języku i wciąż dobrze na tym wyjść, zostając ekspertem w obszarze, w którym ekspertów jest niewielu.


  Ale jeśli dopiero zaczynasz, sugeruję, byś trzymał się czegoś, co jest odpowiednio popularne i powszechnie stosowane.


  Poza dostępnością ofert pracy kolejną rzeczą do rozważenia jest to, jak będzie wyglądać przyszłość danego języka.


  W chwili pisania tej książki Objective-C raczej nie jest najlepszym wyborem jako pierwszy język do opanowania, choćby dlatego, że większość programistów iOS przerzuca się na Swift i Apple mocno inwestuje w ten właśnie język programowania[35].


  Jeśli już programujesz w Objective-C, nie martw się; wciąż znajdziesz pracę, jest też sporo aplikacji napisanych w tym języku, które trzeba utrzymywać. Ale raczej nie jest to najlepszy język na przyszłość.


  Oczywiście, nikt z nas nie ma kryształowej kuli, więc trudno jest określić, które języki zyskają na popularności, a które nie.


  Jakiś czas temu przewidywałem śmierć JavaScriptu[36]. Ale język ten wciąż ma się dobrze.


  Niedawno byłem na konferencji, na której jednym z mówców był współtwórca języka Objective-C. Język ten pojawił się po raz pierwszy na początku lat 80.


  Mówca, Tom Love, napisał książkę, w której — najprościej mówiąc — stwierdził, że język JavaScript jest martwy. W chwili pisania czytanej przez Ciebie książki JS jest jednym z pięciu najczęściej stosowanych języków programowania na świecie (słyszałem plotkę, że jest nawet na trzecim miejscu).


  Chcę przez to powiedzieć, że nigdy nie wiesz, co tak naprawdę przyniesie przyszłość.


  Językowi Ruby uzyskanie popularności zajęło wiele lat.


  JavaScript to zapewne jeden z najgorzej zaprojektowanych języków w historii i pierwotnie był stosowany do tworzenia małych, wyskakujących okienek czy ostrzeżeń na stronach internetowych. Dziś to niezwykle popularny język.


  Nie próbuj więc odgadywać przyszłości, o ile rzeczywiście nie masz pod ręką sprawnej kryształowej kuli. Ale jeśli ją masz, to daruj sobie programowanie. Pomyśl raczej o giełdzie.


  Hej, John!


  Dlaczego nie lubisz JavaScriptu? JavaScript jest spoko, w przeciwieństwie do ciebie.


  Wiem, że brzmi to tak, jakbym zmyślał i nie miał nic na poparcie moich poglądów związanych z JavaScriptem.


  Może uważasz, że mam jakąś wyniesioną z dzieciństwa traumę związaną z tym językiem, która pozostawiła głębokie blizny na psychice.


  Cóż, pozwól, że opowiem Ci historię o tym, jak zrodził się JavaScript — to bardzo krótka historia, więc proszę, wytrzymaj.


  W maju 1995 roku Brendan Eich, pracujący ówcześnie dla Netscape, stworzył JavaScript w dziesięć dni. Chciał szybko opracować prosty „język do klejenia”, który byłby przyjazny dla programistów stron internetowych i dorywczych deweloperów (tak jest na Wikipedii[37]).


  Twierdzę więc, że JavaScript pierwotnie nie był dobrze przemyślanym językiem i został na szybko poskładany w zaledwie dziesięć dni.


  To fakt, tak było — nie wiń posłańca.


  Ale to nie tak, że nie lubię JavaScriptu.


  Po prostu nie uważam, aby był to elegancko zaprojektowany język, i nie przepadam za jego używaniem. Tyle.


  Nowsza wersja JavaScriptu (dziś znana jako ECMAScript) jest już znacznie lepsza i została ulepszona tak, aby nadrobić niedociągnięcia pierwotnego języka.


  Tak naprawdę — choć niechętnie się do tego przyznaję — w pewnym stopniu lubię ten nowy język… W pewnym stopniu.


  W każdym razie moja opinia nie ma tu znaczenia.


  Jestem realistą. To raczej oczywiste. JavaScript to niezwykle popularny język i stosuje się go wszędzie.


  Czy Ci się to podoba, czy nie, popieram go — choć zastrzegam sobie prawo do wyrażania opinii.


  A jeśli jeszcze nie jesteś przekonany, to jak myślisz, dlaczego jedną z najlepiej sprzedających się książek o języku JavaScript jest JavaScript — mocne strony?[38]


  Technologia, która Cię interesuje


  Kolejną sprawą do rozważenia, jedną z tych lepszych, jest po prostu to, jaka technologia Cię interesuje.


  Jeśli zaczniesz od tego, wtedy wybór języka będzie prostszy.


  Znam wielu programistów, którzy zajmują się tworzeniem aplikacji na Androida tylko dlatego, że interesuje ich ta technologia.


  Dla większości z nich Java ma sens, ponieważ to główny język, w którym tworzy się aplikacje na ten system (choć aplikacje na Androida możesz tworzyć też w wielu innych językach, takich jak C#, Ruby, czy nawet JavaScript).


  Na pewno nie zaszkodzi wybrać pierwszego języka programowania, biorąc pod uwagę to, co Cię interesuje, ponieważ uczenie się pierwszego języka może być dość trudne.


  Im bardziej interesuje Cię i ekscytuje to, czego się uczysz, tym łatwiej jest się uczyć i przetrwać najtrudniejsze etapy procesu edukacji.


  Bardzo chciałem opanować tworzenie aplikacji na iOS, kiedy kupiłem iPhone’a i zacząłem interesować się właśnie tą technologią.


  Entuzjazm ten znacznie ułatwił mi uczenie się języka Objective-C i zbudowanie mojej pierwszej aplikacji na iOS.


  Gdyby nie ekscytowała mnie ta technologia, zapewne nie zrobiłbym wielkich postępów.


  Nie bój się wybrać języka programowania na podstawie tego, co Cię ekscytuje lub najbardziej interesuje. Twój entuzjazm może Ci bardzo pomóc w pokonaniu wielu kłód, które życie rzuci Ci pod nogi, kiedy będziesz się uczył.


  Poziom trudności


  Kolejną sprawą do rozważenia jest poziom trudności.


  Niektóre języki programowania są znacznie trudniejsze do opanowania niż inne.


  Zazwyczaj sugeruję, by nie zaczynać od języka C++[39], ponieważ w porównaniu do innych jest on dość trudny do opanowania[40].


  C++ to choćby zarządzanie zasobami pamięci, wskaźniki i inne nieprzyjemne rzeczy, które potrafią wpędzić programistę w depresję.


  To wspaniały język — wciąż jeden z moich ulubionych — ale nie jest najłatwiejszy w nauce.


  Języki takie jak C#, Lua, Python, Ruby czy PHP będą znacznie łatwiejsze dla początkujących.


  Istnieją nawet jeszcze łatwiejsze języki, dedykowane początkującym programistom, takie jak Scratch czy Basic.


  Nie chcę Cię zniechęcać do opanowania trudniejszego języka, takiego jak choćby C++, jeśli tego właśnie chcesz, ale powinieneś w takim przypadku wiedzieć przynajmniej, na co się porywasz, i mieć świadomość, że powinieneś nauczyć się na początku czegoś prostszego.


  Dostępne materiały


  Chcesz też rozważyć sprawę dostępnych zasobów.


  Na temat niektórych języków programowania może nie ma aż tylu książek, poradników wideo czy innych materiałów, co sprawia, że okazują się trudniejsze do opanowania.


  W przypadku popularniejszych języków ilość materiałów edukacyjnych i kursów może być z kolei znacznie większa, więc przeanalizuj, ile tak naprawdę masz do dyspozycji materiałów, z których możesz się uczyć.


  Choć dziś to nie jest aż tak wielki problem jak w czasach, kiedy ja uczyłem się programowania, wciąż jest to kwestia, którą warto wziąć pod uwagę.


  Powinieneś też sprawdzić, do jakich materiałów i zasobów masz osobiście dostęp. Mówię tutaj o komputerach czy oprogramowaniu.


  Nieco trudniejszy język programowania może być łatwiejszy do opanowania dzięki dużej ilości interaktywnych kursów online, do których masz dostęp.


  Języka JavaScript możesz się nauczyć przez swoją przeglądarkę internetową, niczego nie instalując w komputerze.


  Natomiast język C++ wymaga zainstalowania pewnych narzędzi i programów, co może nie należeć do prostych zadań.


  Warto też przyjrzeć się znanym Ci osobom.


  Do kogo możesz się zwrócić o pomoc?


  Czy masz kogoś, kogo możesz o coś zapytać, jeśli utkniesz, i kto pomógłby Ci w nauce?


  Z pewnością nie traktowałbym takich zasobów i materiałów jako najistotniejszych czynników decydujących o wyborze języka programowania, ale to wciąż jedna z rzeczy, o których warto pamiętać.


  Zdolność do adaptacji


  W końcu pomówmy o zdolności do adaptacji.


  W zależności od sytuacji czy stosowanej technologii każdy z języków będzie w innym stopniu adaptatywny.


  Przykładowo, w chwili pisania tej książki język C# jest wysoce adaptatywny dzięki wysiłkom Microsoftu czy Xamarin.


  Jeśli opanujesz język C#, nie ograniczasz się zaledwie do programowania pod Windows czy strony internetowe.


  C# działa dziś praktycznie na wszystkich platformach, jest wysoce uniwersalny.


  Możesz wykorzystać ten język do programowania dla Linuksa i maca, możesz też tworzyć w tym języku aplikacje na Androida i iOS.


  Podobny zakres adaptacji mają też inne języki.


  Przykładowo, Ruby został przeniesiony na wiele różnych platform i znajduje zastosowanie w wielu obszarach technologii.


  JavaScript również jest uniwersalnym językiem. Możesz go użyć nawet do programowania platformy Arduino, stosowanej w robotyce (przeczytaj na ten temat artykuł mojego znajomego, Dericka Baileya[41]).


  Inne języki programowania mają ograniczenia.


  Jeśli nauczysz się R lub Go, będziesz bardziej ograniczony w kwestii wyboru technologii i platform, języki te zostały bowiem zaprojektowane dla konkretnych potrzeb.


  Coraz więcej języków programowania — zwłaszcza tych popularnych — jest przenoszonych na inne platformy i znajduje zastosowanie w różnych technologiach, ale wciąż trafiają się takie, które nie są zbyt uniwersalne.


  Jeśli więc uważasz, że dziś chcesz być programistą stron internetowych, ale jutro zechcesz tworzyć aplikacje na Androida albo działać w szerokim zakresie różnych platform i technologii, powinieneś rozważyć opanowanie w miarę uniwersalnego języka.


  Kilka słów na koniec


  Choć podsunąłem Ci do rozważenia kilka kwestii związanych z wyborem pierwszego języka do opanowania, chcę podkreślić, że sam wybór języka nie jest aż tak istotny.


  Ważne jest, by wybrać dowolny język i trzymać się tego wyboru tak długo, aby go w dobrym stopniu opanować.


  Wielu programistów, którzy dopiero zaczynają przygodę z programowaniem, szybko zaczyna odczuwać frustrację, bowiem mają wrażenie, że nie robią postępów.


  Więcej o tym powiem w kolejnym rozdziale, „Uczymy się pierwszego języka programowania”.


  Po prostu wytrwaj i nie zbaczaj z obranego kursu, a z czasem wszystkiego się nauczysz. Obiecuję.


  Łatwo jest zacząć się nudzić albo myśleć, że wybrałeś zły język, a co za tym idzie, ciągle go zmieniać, ale — zaufaj mi — to nie jest najlepszy pomysł.


  W końcu, pomyśl o pewnej sprawie. Kiedy zaczynałem programować, dobra znajomość jednego języka uważana była za najcenniejszą umiejętność, którą może posiąść programista.


  W tamtych czasach pochłaniałem książki o C++ i starałem się nauczyć wszystkiego, co było możliwe do nauczenia się o tym języku.


  Dziś sprawy wyglądają inaczej.


  Dziś programowanie odbywa się na wyższym poziomie. Programowanie dziś to wykorzystywanie bibliotek i frameworków, a nie samych elementów języka.


  Pewnie, poznanie języka programowania jest ważne — tak samo jak jego dobre opanowanie — ale mistrzostwo w danym języku nie jest dziś już tak cenione, jak dawniej.


  To dlatego twierdzę, że nie powinieneś się przejmować tym, jaki język wybierzesz na początku. Po prostu wybierz jakiś i się go trzymaj — przynajmniej na razie.


  Rozdział 6.

  Uczymy się pierwszego języka programowania


  No dobrze, wiesz już, jakiego języka chcesz się nauczyć, i teraz nadszedł czas, by zabrać się do prawdziwej nauki.


  Wszystko, co musisz zrobić, to otworzyć książkę i zacząć czytać, prawda?


  No, nie do końca. To znaczy tak, możesz tak zrobić — jeśli lubisz się denerwować.


  Pamiętasz, jak wspomniałem, że najlepiej jest uczyć się przez działanie?


  O tym właśnie jest ten rozdział.


  Pokażę Ci najlepszy sposób na opanowanie swojego pierwszego języka programowania. Chodzi nie tylko o to, by się go nauczyć, ale też aby poczuć się w nim pewnie, jeśli nie wręcz opanować go w mistrzowskim stopniu.


  Uczenie się pierwszego języka bywa najtrudniejszą rzeczą w uczeniu się programowania, ale wcale tak nie musi być.


  Większość programistów — włączając w to mnie — uczy się przez czytanie książki, testowanie rozwiązań w praktyce, drapanie się po głowie, potem powtarzanie książki i dalsze próbowanie rzeczy w praktyce, póki te w końcu nie „zaskoczą”.


  To, czym się teraz z Tobą podzielę, wywodzi się z edukowania programistów nie tylko w zakresie uczenia się pierwszego języka programowania, ale też rozwijania tych umiejętności. Dodaję do tego również własne doświadczenie w opanowywaniu takich języków, jak C++, C# czy Java.


  Przede wszystkim, w rozdziale tym pokażę Ci, co sam bym zrobił — wiedząc to, co wiem teraz — gdybym był na Twoim miejscu i uczył się pierwszego języka programowania.


  Zacznij od przyjrzenia się działającym zastosowaniom


  Większość początkujących programistów chcących nauczyć się programowania bierze do ręki książkę i zaczyna czytać.


  Na rynku jest dostępnych wiele świetnych książek, w przystępny sposób wyjaśniających programowanie. Uważam jednak, że najlepszym miejscem, by zacząć, są działające programy, które możesz przeanalizować i spróbować jak najdokładniej zrozumieć.


  To trudne.


  I będzie też nieprzyjemne, ale to dobrze. Przyzwyczaj się do takiego dyskomfortu (https://simpleprogrammer.com/cg6-5-softskills).


  Chcę, abyś wybrał jakąś aplikację open source — najlepiej jedną z popularniejszych, które zapewne będą dobrze zaprojektowane — a potem zaczął przeglądać kod źródłowy.


  Wiele projektów możesz znaleźć w serwisie GitHub[42].


  Choć wykracza to poza ramy tej książki, sugeruję, że nawet lepiej będzie, jeśli ściągniesz kod, skompilujesz go i samodzielnie uruchomisz aplikację.


  Jeśli masz kogoś, kto może Ci w tym pomóc, to świetnie. Jeśli nie, nie przejmuj się.


  Najważniejsze jest to, byś przejrzał kod, wczuł się w składnię danego języka programowania i spróbował zrozumieć działanie tego, co widzisz.


  Przetestuj też działającą aplikację, jeśli możesz, żeby powiązać kod sam w sobie z tym, co on robi.


  Tak jak powiedziałem, będzie to niekomfortowe.


  Możesz mieć wrażenie, że kompletnie nic nie rozumiesz.


  To normalne. Po prostu daj z siebie wszystko i zobacz, czy jesteś w stanie zrozumieć choćby jedną czy dwie rzeczy w kodzie, albo pomyśl, co mógłbyś zmienić, aby w jakiś sposób poprawić działanie programu.


  Co więcej, przyjrzyj się nazewnictwu i strukturze samego kodu.


  Udawaj, że jesteś archeologiem próbującym zrozumieć pismo dawnej, wymarłej cywilizacji.


  W ten sposób zyskasz przewagę nad większością programistów, niemających zielonego pojęcia o języku, którego próbują się nauczyć.


  Zawsze warto sprawdzić mapę, nim wybierzesz się w podróż.


  W programowaniu jest tak samo.


  Znajdź kilka dobrych materiałów lub książek i je przeskanuj


  To jeszcze nie koniec sprawdzania mapy przed podróżą. Kolejnym krokiem jednak nie jest przeczytanie od deski do deski książki o programowaniu, ale wzięcie do ręki kilku książek lub podobnych materiałów edukacyjnych — takich jak wideo, artykuły czy tutoriale — i ich przeskanowanie.


  Ponownie możesz odczuć dyskomfort, ponieważ to, na co będziesz patrzył, może wydawać się pozbawione sensu.


  Ale chodzi po prostu o to, by zobaczyć, z czym masz do czynienia. Poznasz zasięg tego, czego chcesz się nauczyć, i przyjrzysz się ogólnym koncepcjom.


  Ta dodatkowa, wstępna praca da później efekty, kiedy będziesz wiedział, czego będziesz się uczył i jak wszystkie koncepcje danego języka się ze sobą łączą.


  Jeśli sprawdziłeś mój kurs „Naucz się, czego chcesz, w 10 krokach”, możesz już wiedzieć, że próbujesz tutaj po prostu spojrzeć na język jako całość.


  Naucz się pisać „Witaj, świecie”


  W tym momencie wciąż nie czytasz książki ani nie przerabiasz kursu.


  Wkrótce się tym zajmiesz — jeśli zechcesz. (Języka programowania możesz się nauczyć nawet bez tego, jeśli będziesz się kierował moimi radami. Sam nauczyłem się Go i Darta w ciągu dwóch tygodni, wykorzystując jedynie dokumentację języków dostępną w internecie[43] i podobne procesy, które tutaj omawiam).


  W tej chwili powinieneś stworzyć najbardziej podstawowy program, który można napisać w dowolnym języku programowania.


  Pamiętasz, jak mówiliśmy o uczeniu się tylko takiej ilości materiału, by po prostu móc zacząć?


  O to właśnie teraz chodzi.


  Chcesz od razu zacząć, dzięki czemu będziesz rozwijał pewność siebie i wiedzę, by od razu zastosować w praktyce to, czego się uczysz.


  Chcesz zacząć od napisania prostego programu zwanego „Witaj, świecie”.


  Większość książek o programowaniu zaczyna się właśnie od tego. Program ten po prostu wyświetla na ekranie napis „Witaj, świecie”.


  Celem tego ćwiczenia nie jest samo opanowanie języka, lecz zyskanie wstępnego zrozumienia i przetestowanie podstawowych elementów wymaganych do tworzenia programów w wybranym przez Ciebie języku.


  Jeśli czytasz o języku programowania, powinieneś gdzieś widzieć przykład programu „Witaj, świecie”, który możesz samodzielnie napisać.


  Jeśli tak nie jest, po prostu skorzystaj z wyszukiwarki internetowej, wpisując „Witaj, świecie + nazwa wybranego języka programowania”. Szybko powinieneś znaleźć materiały szkoleniowe.


  Tworząc program „Witaj, świecie”, uczysz się też podstawowych struktur programu w wybranym przez Ciebie języku programowania.


  Poznaj podstawowe elementy składni i przetestuj je na prawdziwych problemach


  Nadszedł czas, by móc zacząć przerabiać książkę albo tutorial na temat danego języka, jeśli ten kierunek właśnie obrałeś.


  W tym momencie to, co czytasz albo oglądasz, nie powinno już być takie tajemnicze, jak na samym początku.


  Teraz chcesz zapoznać się z każdym z podstawowych elementów wybranego języka programowania, a potem napisać wstępne skrypty wykorzystujące te elementy.


  Chcesz obmyślić problemy i zastosowania powiązane z tym, czego się uczysz. Chcesz, aby były to realne problemy i zastosowania, ponieważ kiedy uczysz się czegoś w powiązaniu z rzeczywistym problemem, łatwiej jest Ci wszystko zrozumieć i zapamiętać.


  Oto lista podstawowych elementów, które powinna zawierać większość języków programowania:


  
    	możliwość wyświetlania rezultatów operacji na ekranie,


    	podstawowe działania matematyczne,


    	obsługa zmiennych,


    	podział kodu na funkcje, metody i moduły,


    	wywoływanie funkcji i metod,


    	obsługa operatorów logicznych,


    	obsługa instrukcji warunkowych (if / else),


    	obsługa pętli.

  


  Mam dobrą wiadomość.


  Kiedy poznasz już te podstawowe elementy i nauczysz się z nich korzystać, opanujesz tym samym podstawy programowania w dowolnym języku. Tak, składnia może być inna, ale te kilka powyższych kwestii to istota programowania.


  Temu etapowi nauki poświęcisz sporo czasu.


  Po prostu przerób te wszystkie zagadnienia, naucz się każdego z wymienionych elementów, jeden po drugim, i przetestuj każdy z nich w praktyce, pisząc prawdziwe małe programy.


  Jeśli uczysz się samodzielnie, musisz zidentyfikować elementy danego języka i kolejność ich uczenia się.


  Jeśli pracujesz z książką lub tutorialem (a najlepiej z wieloma książkami i tutorialami), powinieneś już mieć rozpisaną kolejność tego, czego będziesz się uczyć, i mieć kilka przykładów zastosowań i ćwiczeń praktycznych.


  Staraj się upewniać, że zawsze rozumiesz, czego się uczysz i jak się to stosuje.


  Teraz jest świetna pora na to, by wrócić do kodu źródłowego ściągniętej otwartej aplikacji i ponownie go przeanalizować. Zobacz, ile zrozumiesz teraz, kiedy już więcej wiesz.


  Poznaj różnicę między elementami języka a bibliotekami


  Początkującym — zwłaszcza w przypadku współczesnych języków programowania — często sprawia problemy rozróżnienie, co jest integralnym elementem języka, a co częścią jego bibliotek.


  W wielu sytuacjach ciężko jest dokonać takiego rozróżnienia, ponieważ piszemy kod, który często korzysta ze standardowych bibliotek.


  Nie ma w tym nic złego. Będziesz musiał poznać pewne konwencje programowania dla wybranego języka, ale powinieneś szczególnie zwrócić uwagę na to, co jest faktyczną składową języka, a co częścią używanych w nim bibliotek.


  Uważam, że to bardzo rozsądne podejście, ponieważ pomoże Ci uporządkować składnię i elementy języka, które zapewne krążą Ci teraz po głowie.


  Dzięki temu powinieneś szybko sobie uświadomić, że w przypadku większości języków programowania język sam w sobie nie jest aż taki rozbudowany i łatwo jest się go nauczyć. Ale już same towarzyszące mu biblioteki bywają obszerne i sprawne poruszanie się wśród nich okaże się znacznie większym wyzwaniem.


  Programowanie dziś to bardziej umiejętność wykorzystywania bibliotek i frameworków niż dążenie do absolutnego mistrzostwa w zakresie danego języka.


  To jeden z powodów, dla których zwracam szczególną uwagę na to rozróżnienie.


  Dzięki uświadomieniu sobie, co jest elementem języka, a nie tylko częścią biblioteki, a potem nauczeniu się, jak korzystać z bibliotek do realizowania zadań za pomocą danego języka, staniesz się znacznie lepszym programistą.


  Analiza istniejącego kodu w celu jego zrozumienia


  Na tym etapie powinieneś już być zaznajomiony z głównymi koncepcjami języka programowania, którego się uczysz. Zapewne przetestowałeś już te powszechnie stosowane elementy języka w praktycznych przykładach.


  Powinieneś też rozumieć już, co jest faktycznym elementem języka, a co częścią towarzyszącej mu biblioteki.


  Ale wciąż możesz nie czuć się komfortowo z danym językiem i mieć wrażenie, że wcale go nie znasz.


  W tym momencie możesz mieć pewne pojęcie o tym, jak wszystko działa, ale jednocześnie nie rozumiesz, jak te wszystkie poznane elementy połączyć w całość i napisać prawdziwy program.


  (Przypomina to naukę języka obcego).


  Wielu początkujących programistów ma na tym etapie problemy, odczuwając w efekcie frustrację i myśląc, że nie uda im się zostać prawdziwymi programistami.


  Najlepszym sposobem, by ruszyć teraz do przodu i upewnić się, że nie masz żadnych braków w wiedzy, jest przyjrzenie się prawdziwym kodom źródłowym, wiersz po wierszu. Ważna jest analiza każdej linijki i faktyczne zrozumienie tego, co każda z tych linijek robi (pamiętaj, że postępem w nauce jest już samo zrozumienie, co dany kod robi, nawet jeśli jeszcze nie rozumiesz, dlaczego to robi).


  Hej, John!


  Czy nie powinienem rozumieć i tego, i tego? Co dobrego mi przyjdzie z tego, że wiem, co dany kod robi, jeśli nie rozumiem, dlaczego to robi?


  Pomyśl o tym w ten sposób: jeśli nie zrozumiesz tego, co kod robi, na pewno nie zrozumiesz, dlaczego to robi.


  Jeśli nie rozumiesz słów w książce, nie uda Ci się zrozumieć zdań czy akapitów, a jeśli nie zrozumiesz tych składników języka, nie uda Ci się zrozumieć ogółu przekazywanej treści.


  To dlatego zaczynamy na najniższym poziomie zrozumienia.


  Chcę się upewnić, że będziesz potrafił powiedzieć, co każda linijka, każdy blok kodu faktycznie robią. Chcę tego, ponieważ bez tej wiedzy nie uda Ci się zrozumieć, dlaczego ta linijka i blok coś robią ani jak wszystkie fragmenty kodu do siebie pasują.


  Zacznij od zrozumienia, co kod robi, a zrozumienie, dlaczego to robi, przyjdzie później.


  To ważne, by zrozumieć, dlaczego kod coś robi i w jaki sposób poszczególne linijki programu odnoszą się do siebie nawzajem, ale aby tak się stało, najpierw musisz pojąć język sam w sobie.


  Na razie skup się więc na opanowaniu języka.


  Reszta przyjdzie później, obiecuję.


  Możesz przyjrzeć się istniejącemu kodowi źródłowemu, który już przeglądałeś wcześniej, i zacząć losowo przeglądać poszczególne pliki programu.


  Otwórz plik i zacznij analizować wiersz po wierszu, upewniając się, że rozumiesz, co każdy z nich robi.


  Jeśli nie rozumiesz — a będzie wiele kwestii, których nie zrozumiesz na początku — poświęć chwilę i spróbuj wszystko przemyśleć, a to, czego wciąż nie rozumiesz, znaleźć w materiałach edukacyjnych.


  To żmudna praca. Może nawet nudna, ale warto ją wykonać.


  Kiedy dotrzesz do poziomu, na którym będziesz swobodnie czytał dowolną linijkę kodu i rozumiał, co ona robi — choć wciąż bez pojmowania dlaczego — będziesz gotów ruszyć dalej.


  Zacznij tworzyć


  Nadeszła pora, by zacząć korzystać z języka programowania.


  W tym momencie powinieneś móc już pisać małe programy i wykorzystywać większość elementów danego języka. Ale zrozumiesz go znacznie lepiej, kiedy faktycznie zaczniesz pisać prawdziwe programy i aplikacje.


  Wymyśl kilka małych projektów — nie za dużych — i zacznij tworzyć aplikacje.


  Nie próbuj tworzyć nic nazbyt ambitnego, przeznaczonego na konkretną platformę ani ze skomplikowanym interfejsem użytkownika. Najlepiej będzie, jeśli Twoja aplikacja będzie tylko wyświetlać tekst na ekranie i przyjmować polecenia z poziomu klawiatury.


  Chodzi o to, aby zbudować prawdziwą aplikację, skupiającą się na wykorzystaniu opanowywanego języka programowania i standardowych bibliotek, z pominięciem frameworków na konkretne platformy — tym zajmiemy się później.


  Dzięki temu będziesz czuł się coraz pewniej w wybranym języku programowania, będziesz bardziej ufał swoim umiejętnościom praktycznym i opanujesz konstrukcje językowe służące do osiągania stawianych sobie celów.


  Oto kilka prostych pomysłów na takie wstępne projekty:


  
    	Stwórz program do rozwiązywania problemów matematycznych, obsługujący dane wpisywane przez użytkownika.


    	Stwórz prostą opowieść bazującą na wyborach, w których to użytkownik wybiera, co wydarzy się dalej.


    	Stwórz prostą przygodową grę tekstową, w której użytkownik za pomocą poleceń może podnosić przedmioty, poruszać się między pomieszczeniami i tak dalej.


    	Napisz program zdolny odczytać dane z pliku tekstowego i zapisać je do innego pliku.


    	Stwórz chatbota, czyli prosty program prowadzący z użytkownikiem rozmowę, udający, że jest człowiekiem, oferujący humorystyczne odpowiedzi.

  


  Zastosuj język programowania do konkretnej platformy czy technologii


  Na razie uczyłeś się danego języka programowania w izolacji.


  To celowe, ponieważ musisz poznać dany język i poczuć się z nim i jego bibliotekami pewnie, zanim dorzucisz do procesu nauki kolejne kwestie, takie jak odpowiednie środowisko czy frameworki, z których będziesz korzystał do budowania prawdziwych programów.


  Aby za pomocą języka programowania stworzyć coś naprawdę przydatnego, będziesz musiał wykorzystać go w odniesieniu do konkretnej technologii czy platformy.


  W tym momencie powinieneś wybrać kilka prostych projektów, które możesz ukończyć, a które będą wymagały wykorzystania języka programowania na konkretnej platformie.


  Przykładowo załóżmy, że chcesz nauczyć się Javy.


  Na razie jedynie pisałbyś kod w Javie, który zadziałałby na dowolnej platformie obsługującej ten język, ponieważ korzystałbyś ze standardowych bibliotek i pracował jedynie z danymi wejściowymi i wyjściowymi na ekranie lub w pliku.


  A teraz postanawiasz zbudować aplikację na Androida w języku Java.


  Będziesz musiał nauczyć się, jak budować aplikacje na Androida. W tym celu musisz poznać stosowny framework. Ale znasz już Javę, więc nie będziesz musiał poznawać dużej liczby koncepcji jednocześnie.


  Oczywiście, możesz uczyć się Androida i Javy w tym samym czasie — nawet stworzyłem do tego odpowiedni kurs[44] — lecz aby naprawdę dobrze się wszystkiego nauczyć i uniknąć pomieszania, warto odseparować język od platformy, a potem je połączyć.


  Teraz będziesz rozwijał konkretne, wyspecjalizowane umiejętności związane z językiem programowania, które przydadzą się do dostania pracy.


  Wybierz platformę, z którą — jak sądzisz teraz — wiążesz swoją przyszłą karierę, i zacznij na nią tworzyć małe aplikacje.


  Sugeruję również, abyś na razie specjalizował się tylko w jednej technologii czy platformie[45]. W przyszłości możesz się nauczyć więcej.


  Dzięki specjalizacji nie tylko ograniczysz zakres materiału, który musisz opanować w tym momencie, ale też umożliwisz sobie lepsze zgłębienie danej technologii. Przełoży się to na Twoje poczucie pewności i podniesie też wartość Twoich umiejętności na rynku.


  Rozwiązuj problemy za pomocą algorytmów i wybranego języka


  Powinieneś już czuć się wystarczająco pewnie w kontakcie z wybranym przez siebie językiem programowania.


  Zapewne znasz go już w miarę dobrze i wykorzystałeś go do zbudowania różnorodnych aplikacji.


  Zastosowałeś go również do konkretnej platformy i czujesz się pewnie, tworząc aplikacje w ramach konkretnej technologii.


  Mimo to wciąż możesz mieć wrażenie, że nie opanowałeś danego języka w odpowiednim stopniu.


  Nie martw się, to normalne.


  Pamiętam, że kiedy uczyłem się języka C++, wciąż miałem wrażenie, że daleko mi do mistrzostwa, nawet gdy zrozumiałem cały język, stworzyłem w nim kilka aplikacji i nawet pracowałem jako zawodowy programista C++.


  Czułem się tak, jakbym był dobrym programistą C++, ale nie wybitnym.


  Chciałem zwiększyć moje umiejętności, ale nie wiedziałem, jak to zrobić.


  I wtedy odkryłem stronę internetową TopCoder[46].


  Każdego tygodnia na stronie pojawiał się nowy zestaw wyzwań programistycznych, a każdy użytkownik mógł konkurować w zawodach. Celem było rozwiązanie wyjątkowo trudnych problemów.


  Na początku szło mi okropnie. Nie potrafiłem rozwiązać nawet najprostszych problemów.


  Analizowałem rozwiązania pisane przez inne osoby i nie miałem pojęcia, jak udało im się na to wpaść czy w ogóle jak działał ich kod.


  Inni stosowali język C++ w taki sposób, o jakim nigdy nie śniłem.


  Ale potem, w miarę upływu czasu, starając się rozwiązywać problemy i analizując pomysły innych, zacząłem stawać się lepszy… Znacznie lepszy.


  Zacząłem dostrzegać wzorce w sposobach rozwiązywania pewnych problemów.


  Naprawdę zacząłem rozumieć, w jaki sposób można wykorzystać pewne elementy C++, które wcześniej w ogóle ignorowałem.


  Nauczyłem się, jak efektywnie wykorzystywać biblioteki i elementy języka wraz ze strukturami danych, by rozwiązywać złożone problemy.


  Nie tylko rozwinąłem umiejętności programowania w C++, ale wręcz stałem się wybitnym programistą. W końcu poczułem, że dobrnąłem do mistrzostwa.


  Chcę, abyś zrobił to samo.


  Nie musisz korzystać ze strony TopCoder, ale jest wiele miejsc, w których możesz rozwiązywać algorytmiczne problemy za pomocą programowania.


  TopCoder to jedno, ale są jeszcze inne przydatne miejsca i materiały:


  
    	Rozmowa rekrutacyjna dla programistów, Gayle Laakmann McDowell.


    	Perełki programowania, Jon Bentley.


    	Project Euler[47].


    	Codility[48].


    	Interview Cake[49].


    	TopCoder[50] (poszukaj na stronie zawodów algorytmicznych).

  


  Na początku problemy do rozwiązania będą niezwykle trudne. Nie martw się tym, tak ma być.


  Z czasem jednak odkryjesz, że zaczynasz rozpoznawać i identyfikować pewne konkretne typy problemów, zaczniesz też identyfikować możliwe rozwiązania.


  Na początku nie będziesz wiedział, o co chodzi. Jak już mówiłem nieraz — nie martw się tym. Po prostu próbuj dalej.


  Nie zapomnij też analizować tego, jak inni rozwiązują dany problem. Spróbuj zrozumieć, w jaki sposób udało im się stworzyć dane rozwiązanie.


  Dla mnie był to najlepszy sposób na uczenie się rozwiązywania problemów w programowaniu.


  Analizowałem rozwiązania stworzone przez najlepszych programistów na TopCoder i się z nich uczyłem.


  Kiedy potrafisz już rozwiązywać problemy za pomocą wybranego języka programowania, nie tylko przybliżysz się do mistrzostwa w danym języku, ale stwierdzisz, że rozmowy o pracę nagle stają się bułką z masłem, podczas gdy inni kandydaci mocno się stresują.


  Rozdział 7.

  Idziemy na studia


  W kolejnych trzech rozdziałach pomówimy trochę o trzech różnych strategiach — albo ścieżkach — które można wybrać, aby rozpocząć karierę programisty.


  Najpierw porozmawiamy o wybraniu ścieżki studiów, potem pomyślimy o zapisaniu się na kursy programowania, a w końcu omówimy temat samokształcenia.


  Wszystkie z tych ścieżek są dobre, ale chcę omówić plusy i minusy każdej z nich i dostarczyć Ci konkretną i pomocną strategię, jeśli zdecydujesz się wybrać dane rozwiązanie.


  Zacznijmy od omówienia studiów, czyli ścieżki tradycyjnej edukacji.


  Nie poświęcę zbyt wiele czasu omawianiu tego, co to takiego studia, bowiem zakładam, że o nich słyszałeś.


  Zamiast tego pomówimy o tym, z czym ten konkretny wybór się wiąże.


  Jeśli postanowisz iść na studia, oznacza to, że zapiszesz się do tradycyjnej szkoły, nauka zajmie Ci kilka lat, a na 
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